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Gościnne wy/ięoy 


izai Margini 


Dnia 16-go kwietnia „Traviata“. 
Dnia 18-go „Cyrulik Sewilski". 
Daia 20-go „Rigoletto”, 


skiego baletu 


Bilety nabywać możne. 


FORTAŻIANY, FANNA, MANOLE, AUTOPAMNA 


GITARY, 
MANDOLINY, SKRZYPCE, GRAMOFONY i płyty. NUTY najrozmai- 
Poleca po cenach bardzo umiarkowanych 
Główny skład instrumentów muzycznych i nut 


FISHARMORIE picrwszorzędnych fabryk, 


szych wydać i abonament nut, 
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Ozimina była już wysiana, kiedy milion 
chłopów powołano pod brcń w Bułgaryi, Ser- 
bii, Grecyi, Czaraogórze i Turcyi europejskiej 
na wielką ostatnią wojnę krzyżową, wojnę krzy» 
ża z półksiężycem. 

Jare zasiewy na wiosnę już się rozpoczeły, 
kiedy pierwsze wiadomości o pokoju rozesziy 
sę w krajach bs łkańskich, lale jeszcze dziś se- 
tki tysięcy młodych ludzi, robotników rolnych 
przeważnie, zostsje pod bronią. 

Tysiące i tysiące zginęły na polach bitw 
pod Kumanową, pod Kirkkilisse, pod Liile-Bur- 
gas, pod Czataldżą, pod Adryanopolem i w 
tylu innych niezliczonych bitwach tej krwawej 
wojny bałkańskiej, Tysiące rannych pozostsje 
w szpitalach lub odesłano do rodzin. 

Rychłe zawarcie pokoju i rozbrojenie ar- 
mii, rozpuszczenie Żołnierzy pozostałych steje 
się koniecznością gospodarczą dla wszystkich 
pań:tw bałkańskich. Niech sobie dyplomaci ra- 
dzą przy zielonym stoliku w pałacach londyń- 
skich i petersburskich o warunkach pokoju i 
rozgraniczeniu nowych państw i zdobyczy wo- 
jennej —żolnierze-rolnicy mnszą powracać do 
swych wsi, do swych opuszczonych ró, aby 
je—późao wprawdzie— ale lepiej późno niż 
wcale uprawić i zasiać na wiornę. 

Dalsze przewlekanie pokoju byłoby dla 
państw bałkańskich nową katastrcfą, zupełną 
ruiną gospodarczą. 

Caie bogactwo tych krajów pochodzi z 
rolnictwa i wypasu bydła, nierogacizny i ba- 
ramów, a każdy dzień zwłoki w uprawie roli 
i zasiewów wiosennych przyprawiłby je o nieo- 
bliezalae szkody. 

Wojna i tak już przeciągnęła się do po- 
łowy kwietnia, rozpuszczanie wojska potrwa 
jeszcze ze dwa tygodnie a w maju będzie już 
ostatnia chwila spóżnionych zasiewów, roślina 
więc nie będzie już miała dostatecznego czasu 
w okresie wegetacyjnym i zbiór musi być 
lichy. 

Niezliczone tysiące zostały na polu walk, 
tysiące rannych i niezdolnych do pracy zmniej. 
szyły ilość rąk roboczych, ludność jest nie 
tylko zmniejszona lecz z powcdu klęski wojen- 
nej w swej sile produkcy nej i konsumcyjnej 
znacznie osłabicna. 

Wprawdzie urastają nowe tereny eksploa: 
tacyjae, których rozdzia! i uprawa zwiększy do- 
brobyt ludności, lecz skutki tych zdobyczy tja- 
writ się mogą dopiero po wiclu latach zago- 
spodarowania tych nietkniętych kulturą nowizn. 
Na dziś cała czynność gospodarcza ludzi, naro- 
dów i państw bałkańskich musi s'ę ograniczyć 
do odnowienia tego, co wojna zniszczyła. Por 
tem może przystąpić do zagospodarowania zdo- 
byczy i eksploatacyi nowych przedsiębiorstw 
roiaych i przemysłowych. 

Po wybucku wojny w październiku 1912 
roku uaiał wszelki bandel, zaaknięty został 
wszelki kredyt na Bulkanach. Bułgarya, Sor- 
bia i Grecya ustawowo wprowadziły morato” 
łyum. Zaprzestały płacić państwa, gminy, mia- 
Ata, banki, stowarzyszenia, firmy i ludzie pzy- 
waini wszelkie zobowiązania. 

W 25 dni dopiero po zawsrciu pokoju 
Pedjęte zostaną zastosowane w jesieni zeszłego 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


Teatr Miejski. 


Geśctinne „występy premiera Cesar- 


Michata Mordkina 


i prima-baletnicy Cesarskiĉh teatr 


Aloksandey  Bałaszowej 


Dnia 17-g0, 19-go i 21-go kwietnia. 


NE ARTYSTYCZNE 


Najnowsze Zabawki 


W. MAZCZENKO 


Piac Dumy Me 2, telef. 35-14. 
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Wołżsko-Kamski 
Kijowski Prywatny Bank Handlowy 
Handlowy Bank w Warszawie 
Moskiewski Bank Kupiecki 

ów Ruski Bank dla Handlu Zewnętrznego przy Kresz- 
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«skawwypłaty, weksle, raty, zobowiązania. Nie 
prędzej przeto jak w połowie czerwca lub cd 
nowego półrocza roku 1913 rozpocznie się nor- 
maloy cbrót bandlowy i życie gospcdarcze 
w tych krajach. Ale osłabiona w swem życiu 
gospoderczem ludncść nie potrafi odrazu spro- 
stać swym zobowiązaniom i potrzeba będzie 
nowego i wydatnego kredytu, aby ją uzdolnić 
do 3 dalszej normalnej czynności gospodar- 
czej. 

w jesieni przeto obecnego roku rozpo- 
cznie się dalsze przerwane przez wojnę gospo- 
darcze życie. 

Państwa bałkańskie będą zmuszone do 
podjęcia na wielką skalę odnowienia zniszczo- 


nego materyału gospodarczego i wojskowego. 


Już dziś rozpoczęła Serbia pożyczką 90 milio- 
nów odnawianie zniszczonego materyału wojen- 
nego, potem przyjdzie okres odnawiania dróg, 
kclei, materyału kolejowego, budowy nowych 
dróg bitych, budowy nowych linii kolejowych, 
budowy portów i odnowienia i wytworzenia 
nowego uzbrcjenia gospodarczego. 

Na te inwestycyć potrzeba będzie setek 
milionów; wedle obliczeń ekonomistów, państwa 
bałkańskie potrzebować będą w najbliższym cza- 
sie miliarda franków. 

Kapitalizm curopejski czeka z niecierpliwo- 
ścią na tę chwilę  Kierujące pismo kapitalizmu 
światowego „The Economist" w Londynie po- 
wiąda, że pierwszym skutkiem pokoju zawarte- 
go na Bałkanach będzie gorączka emisyjna na 
Światowych targach pieniężnych. 

Uwzględnić przy tem należy jeszcze dwa 
dalsze momenty, / które na ten ruch emisyjny 
nie pozostarą Wez wpływu. Wojna bałkańska 
przerwała istniejącą w Europie wysoką kon- 
junkturę przemysłową. Teraz po zawarciu po- 
koju świat gospodarczy w Europie zechce na. 
wiąząć nić tam, gdzie została przerwana. We- 
dle obliczeń fachowców, okcło półtora miliarda 
franków oszczędności ludowych uciekło ze stra- 
chy przed wojną i grożącą konflagracyą w Eu- 
ropie z instytucyi finansowych i szukało schro- 
nienia w kryjówkach damowych, w tradycyjnej 
pończosze lub w dołach pod gruszką. Na pierw- 
szą wiadomość o pokoju te kapitały leżące dar- 


raz drugi ważniejszy jeszcze moment. 
Z Balkanów fala 


i Francje, aż się oparła o skalisty brzeg An- 


zultatera tego jest olbrzymie 


tardzo wiele kosztu 
cala wojna balka 
tkami. 

oblicza, że zbrojenia 
tek wojny 
miliardów fr. Od czasu w 
wojennej Francyi na 


my. Niemcy już 


pożyczki są przewidywane. 


dnia 11, 17, 18, 


W dnie likwidacyi magazyn 
otwarty od g. 10—6 wiećcz. 


Dia kończących Średnie zakłady naukowe 
i dla chorążych zapasu GOTOWE: ny, 


Na obstalumek "oskowe i cywilne 


mo wylecą ze swych kryjówek i szukać będą 
zarobku, zatrudnienia i oprocentowania. A te- 


wojenna uderzyła na 
Europę, przeszia przez Austryę, Rosyę, Niemcy 


gli, Wszystkie te państwa poczęły się zbierać, 
przygotowywać „ua wszystkie wypadki" i re- 
- podniesienie wo: 
jennego pogotowia w Europie. To kosztuje, to 
je, o wiele więcej, aniżeli 
ńska ze wszystkimi jej sku: 


Belgijski „Moniteur des Intć.e's Materiels* 
państw europejskich wsku- 
bałkańskiej kosztować będą około 5 
ypłacenia kontrybucyi 
i nej rzecz Niemiec, nigdy świat 
nie widział uruchomienia takièj olbrzymiej su- 

Nie ; zapowiedziały, że na nowe 
uztrojen e zwiększonej armii potrzebować będą 
miligrd marek; minister wojny frascuski p. E- 
tiemac już wniósł żądanie kredytu 530 mil. fe. 
Austro-Węgry wydały już 7c0 mil. k. i tęją 
jiszcze potrzebowały 350 mil. k. Rosya stara 
się w Paryżu o pożyczaę 755 mil—miliardowe 


Bank Handlowy 


czstyku i Filia na Padole 
Zjednoczony Bank (Union) przy Kreszezatyku iFi- 
lia na Padole 
St. Petersburski Bank Dyskontowy i Pożyczkowy 
St. Petershurski Międzynarodowy Bank Handlowy 


zamknięte dnia 12, 13, 14, 15 


i 16 


19 i 


YPRZEDAŻ 


towarów: modeli, gotowych ubrań, sukna, 
aksamitu, jedwabiu, dodatków, koronek, szali i parasolek 


Mikolajowska 


| 


szych materygičw 4 


L. A. ŁUKASZEWICZ i S-ka 1 


Kreszczatyk d. Dumy telef. 15 26. 


„ kitle, pelcry- 
rajtuzy. 
ubranix 
z najlep- 


Obok tych pożyłżek na cele użorojenia 
i pogotowia wojennego, czeka olbrzymia masa 
projektów przemysłowych, budowy kolei, inwe- 
stycyi wewnętrznych, uzupełnienia sieci kole- 
jowej, budowy dróg i kanałów, które wyma- 
gać bedą wielkich wkładów. 

Prssa emisyjna będzie w ruchu. Banki 
emisyjne przepełnione są zgłoszeniami o po- 
życzki, których od przeszło roku już nie wyda: 
wały. Po okresie przesilenia ekonomicznego, 
spowodowanego wojną na Bałkanach i obawą 
wojny w Europie, nadchodzi okres rozwoju e- 
konomicznego. 

Przerwana wysoka konjunktura może znów 
się ożywić i doprowadzić do nieoczekiwanego 
wzrostu. Kapitalizm europejski czeka tylko na 
chwilę uspokojenia, aby znów rzucić się w 
gwałtowny wir spekulacyi i zbierać żniwo w po- 
staci wysokich dywidend akcyjnych. 

Nie wróży to dobrze nadziejom obniżenia 
stopy procentowej. Przeciwnie można przewi- 
dywać okres długi wysokiej stopy procentowej. 
Pieniądz staje się bardzo poszukiwany i wsku- 
tek tego musi drożeć. 

Roczny przybytek eksploatowanego w ko- 
palniach złota wzrósł wprawdzie do olbrzymiej 
sumy 2 miliardów, ale potrzeby gospodarcze 
wzrosły jeszcze bardziej i tylko oszczędność 
francuska i przedsiębiorczość w eksploaiacyi 
skarbów natury angielska i amerykańska może 
im nadążyć. 

Według obliczeń wspomnianego belgij- 
skiego „Moniteur des Inić: ts" wynosiły emisye 
całego świata w pięcioletnich okresach: 


1881-1885 24 miliardów fr. 
18861899 39 - 
1891—1895 40 M 
1896—1900 6) w 
1921—19:6 84 5 
19.6—r9ro II4 5 


W “ostatnich trzech latach—-1910, 1911 
i r912 sam Paryż i Londyn ewikowały po 12 
miliardów fr. rocznie, z czego okolo po 8 mi- 
liardów przypadało na emisye zagranicznych 
pożyczek. 

Dochody z tych emisyi przemysłowych 
wzrastają, a kurs emisyi stale, ale nizko opro- 
centowanych rent państwowych stale się obniża 

Wskutek tego stopa procentowa ma stałą 
dążność zwyżkową. W roku zeszłym nastąpiła 
podwyżka stopy procentowej na wszystkich 
targach światowych, wskutuk wojny i obaw 


kapitału. 
Bank Francyi podniózł stopę procentową 


18 paźdz. 1912 r. z 3% na 312%, a 1 listopada 


NA 4%: 
Bank Angielski 


ka I9I2 r. na 5%. 
stopę na 5%, a 14 listopada na 6%. 


a 16 listopada na 6%. 
Niema nadziei, żeby w 


zniżce. 
Wysoka stopa procentowa, wielka 
są b'zpośredaie skutki wojny bałkańskiej. 
Nadchodzi żniwo kapitalizmu. 


W. L. 


20 r. b. będą otwarte od g. 10 do 12 


Weksle terminowe pistne dnia [2, 13, 14, 15 i IG kwietnia r. b. będą przyjmowane 
w kasach pomienionych banków dnia 17 kwietnia r. b B: 


z rabatem od 50|, 
II, iel. 


wojennych i wskutek stałego zapotrzebowania 


podniósł stopę procento* 
wą 29 sierpnia z 3'2 Na 4%, a 17 październi- 


Reichsbank w Berlinie podniósł 24 psźdz. 


Austro-Węg:erski Bank podniósł stopę 22 
września 3912 na 5%, 26 października na 5! 2, 


tym roku wiel- 
kich emisyi państwowych, renti przemysłowych 
przedsiębiorstw stopa procentowa mogła ułedz 


ilcść 
emisyj, ogromne zspotrzebowanie kapitału—cto 
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KIJÓW 
Mikołajowska Nr 
Telefon 954. 


petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. i 20 kop. 


p i 

S NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe- 

titowego za każdy raz. W rubryce ,„Nādesłane“ 
wiersz petitowy lub jego miejsce I rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


de LUZE & FILS à Bordeaux 


(CAVES das VINS ETRANGERS) 


Poleca znane —— 
powszechnie wyborowe 


Wina, Koniaki, Likiery i Rummy 
Starki — Miody—Portery— Wódki. 


CENNIKI NA ZĄDANIE. 
Oliwa Prowancka lepszych europejskich firm’ 
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kwietnia ego aka, ss 


Rez, Konwzlie, 
ne kwitnące rośliny 


"lS. F. 


rozowa batyst, 
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| Sprawy bałkańskie, 


Nieporozumienia se:bsko-bułgarskie. 


Pisma sofijskie prowadzą ostrą kampanię 
przeciwko Serbii. Prasa nacyonalistyczna mó- 
wi o „nowych nieprzyjaciołach* oraz oświad- 
cza, iż armia bulgarska do ostatniego żołnierza 
pozostanie pod bronią do czasu, aż wszystkie 
kwesłye sporne pomiędzy sprzymierzeńcami 
zostaną zaiatwione. 

„Weczerna Posta" pisze o rychłem ostu- 
dzeniu zapału Serbii.  Najniebezpieczniejsze, 
podług jej zdania, byłoby poleganie na obcych 
pośrednikach, których przybycie z Petersburga 
zwiastują tu z dnia na dzień. Serbia i Bułga- 
rya spory swoje powinny załatwiać osobiście. 

„Dnewnik*, „Deń”* i inne pisma wypo- 
wiadają pogróżki pod adresem Serbii. „Serbii 
po Kumanowie należy się Śliwnica*—pisze jed- 
no z nich. 

Z kół ministeryalnych również donoszą, 
iż gabinet Geszowa, który usiłował dotychczas 
pokojowo załagodzić trudności, znalazi się w 
przykrem położeniu, pónieważ nastrój armii i 
ludności przybiera obrót niepokojący. Jak po- 
dają pisma niemieckie, Danew wyraził się w 
kuluarach, iż o nowych żądaniąch Serbii mowy 
być nie może. Jest to polityka, która związek 
poczwórny prowadzi do katastrofy. Ekswini- 
ster Takew oświadczył, iż Bułęarya trwać bę- 
dzie przy swojem prawie do końca, 

Pisma bisłogrodzkie żądają rewizyi umo- 
wy związkowej z Buigaryą, oraz twierdzą, iż 
Paszicz dopiero teraz zdecydował się otwarcie 
postępować względem Bułgaryi, 

„Mali Jonrnal* pisze o „krwawem wese: 
luf, które wkrótce obchodzone będzie w Mace- 
dorii. 

Stanowisko Serbii względem Bałgaryi u- 
wałane jest w kolach wiedeńskich za rezultat 
konferencyi Paszicza z generalissimusem Putni- 
kiem oraz za zwycięstwo party! wojskowej, 
która żądzła energicznego wystąpienia w spra- 
wie granicznej. 


Mecarstwa przeciwko Czarnogórze. 


„Biokada miądzynarodowa—pisze „Neue 
Freie Presse" — nie zniewoliła Czarnogóry do 
zawieszenia oblężenia Szutari. Wobec tego 
projektowane jest wysadzenie wojsk na ląd 
czarnogórski. Postępowanie tego rodzaju sto- 
sowane było w nowszych czasach wielokrotnie. 
W cząsie powstania bokserów w Chinach po» 
wstańcy oblegli ambasady w Pekinie. Dla 
uwolnienia członków ambasad wysiany został 
międzynarodowy oddział wojska pod dowódz- 
twem angielskiego wice admirała Seymour a, 
składający się z 2,067 ludzi: 112 amerykanów, 
450 niemców, 915 anglików, 159 francuzów, 
40 włochów, 54 japończyków, 26 austro-wę: 
grów i 312 rosyan. Po ciężkich walkach i 
przezwyciężeniu licznych trudności oddział 
uwolaił ambasady. Dalsze zdsrzenia jednak 
wywołały potrzebę wysłania do Chin jeszcze 
znaczniejszych oddziałów woj ka. W połowie 
wiześnia sgor roku w prowincji Czili znajdo* 


Niemieckie i f:aueuskie cddzieły były w dro- 
dze. We wrześniu jednak sprawa chińska z0= 
stała ukończona. 

Wojsko czarnogórskie, atojące pod Sku- 


10,000 3ty 


Tulipany i przeróż- 
Zakład Ogrodniczy 


Lesisza zg zwiesz- 


czeńska Ne 104 


Kostenko 


na kostyumy i palta. Jedwab-d ou- 
ble, wełna ang, sukno, płótno Mo- 
satyna markizet 
Pierwsze dwa miesiące ceny fabrycz 
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KRANCHEN 
przy KASZLU, 


INFLUENZY. 
PRZEZIĘBIENIU, 
CHRYPCE, 

_ ZGADZE | 
Ńszelkich KATARACH 
dróg oddechowych I trawienia, 
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Najlepiej pile- 
lęgnuje zęby 
usta ten, 
kto wytrwa- 
le stosuje co- 
dztennie  „0- 
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iari, wynosi obscuke 25,600 ludai. Dla wywar- 
cia na nie nacisku liczba gctowych do wyłą» 
dowania wojsk międzynarodowych nie jest wy- 
starczająca. Ogólna liczba załóg wszystkich 
okrętów wynosi 8,000 ludzi. Z nich zaledwie 
2,000 mogłoby zostać wysłane na ląd. Rów. 
nież ilość dział jes! niewystarczająca. Dla prze- 
prowadzenia więc akcyi skutecznej należałoby 
sprowadzić większe oddziały wojsk, zaopatrzo- 
ne w działa polowe. Liczba ich musi przy- 
najmniej dorównywać liczbie wojsk czarnogór= 
skich, gdyż w razie stanowczego oporu żąda- 
niom mocarstw, wojska międzynarodowe, jedno 
z dwojga, albo znalazłyby się w bardzo nie- 
korzystnej sytuacyi wojennej, lub też musiały- 
by współdziałać z turecką armią oblężoną. Do 
środka tego wojska międzynarodowe uciekną 
się w razie koniecznej potrzeby, w tym razie 
jednak dbać będą o to, ażeby miepcwodzenie 
wojenne było niemożliwe. 


Sytuacya w galicyi. 


„Czas* o przesileniu. 


Niedzielny numer „Czasu* daje następu* 
jącą informacyę: 

„ł) Rusini bezwarunkowo obstają przy 
komprormisie i czekają na zawołanie ich do 
pracy. 2) Stronnictwa polskie, które głosowa- 
ły za kompromisową reformą wyborczą, wycho- 
dzą z zsłożenia, że spełniły obowiązek i że 
obecnie inicyatywa do dalszej akcyi wyjść po- 
wiana od przeciwników reformy. 3) Wynika 
z tego, że jeżeli jest mowa o jakichs rokowa- 
niach, to odnosić się one mogą tylko od akcyi 
rządu centralnego, który z obowiązku powinien 
wyczerpać wszystkie środki, zanim przystąpi do 
rozwiązania Sejmu“. 

Z tego powodu „Słowo Polskie" pisze: 
„Nasamprzód zastrzeżenie: „przeciwników refor= 
my“ niema. Ale są przeciwnicy namiestnikowe 
skiego projektu  retormy. Stronnictwa, 
które nie brały udziału w rokowaniach kom- 
promizowych i zostały od nich usunięte, nie 
poczuwają się do żadnych obowiązków wobec 
kompromisu, ani do żadnej odpowiedzialności 
za jego losy." 


Ukraińcy o kompromisie. 


Na niedzielnem posiedzeniu ukraińskiego 
narodowego komitetu we Lwowie między in- 
nemi postanowiono: Narodnyj komitet obstaje 
stanowczo bezwarunkowo i w zupełności 
kompromisie, zawartym z polską większością 
co do sejmowej reformy wyborczej, sprzeciwia 
się odroczeniu sprawy reformy wyborczej ce- 
lem załatwienia jej w obecnym Sejmie i w 
czasie późniejszym, a jeślby sejmowa reforma 
wyborcza w najkrótszym czasie na podstawie 
zasad kompromisowych przez Sejm obecny za« 
łatwioną nie została, żąda bezzwłocznego roz- 
wiązania Sejmu i przeprowadzenia w najkrót- 
Szym czasie nowych wyborów przy przestrzea 
ganiu zasad legalności. 


wało się 62,000 wojska międzynarodowego. | 


200-letni jubileusz 
Sankcyi fragmatycznej. 


Daia 6 (19) kwietnia b. r. cbchodziia 
Austrya uroczyście dwucbsetletni jubileusz jedy- 
nego bodaj prawa zasadniczego, które przez 
tak długi przeciag czasu żadnym zmianom nie 
uległo: wydanej 19 kwietnia 1713 r. pizez ce- 
sarza Karolą VI Sankcyi Przgmatycznej. 

Akt powyższy pod dwoma względami po- 
siada wielką doniosłość bistoryczną i politycz- 
ną. Najpierw w sposób wyczerpujący reguluje 
prawa dziedziczne korony Habsburgów, następ* 
nie zaś jest zasądniczem stwierdzeniem zjedno: 
czenia wszystkich krajów tej korony. Położył 
on kres średniówieczneau pojęciu państwa ja- 
ko domenu królewskiego, które wolno przeką- 
zywać drogą testamentu, i stał się podwaliną 
dzisiejszych Austro-Węgier już nie jako luźne- 
go konglomeratu królestw, księstw i hrabstw, 
złączonych w jedno, dzięki małżęńsko-spadko- 
wym kombinacyom familijnym, lecz trwałym i 
od względów prywatnych niezależnym organiz 
mem polityczaym. 

Historya nadania Sankcyi Pragmatycznej 
przedstawia się następująco: 

Po śmierci cesarza niemieckiego Józefa I 
w roku 1711, brat jego młcdszyg Karol, który 
wówczas wiaśaie o przekazaną w testamencie 
przez ostatniego hiszpańskiego Habspurga kró- 
la Karola II francuskim Burbonom koronę bisz- 
pańśką z synem Ludwika XIV Filipem walczył, 
uznał, iż tron rzymskiego cesarstwa bardziej 
jest wart zachodu, niż wątpliwa w skutkach 
wojda z potęgą francuską. Powrócił przeto do 
krajy, a wiedząc z doświadczenia, iż patryar- 
chginy ustrój dynastyczny doprowadza do nie- 
słygbanych komplikacyi politycznych w redzaju 
spóryu O Sukcesyę hiszpańską, jął obmyślać spo 
soby zabezpieczenia dziedzictwa Józefa ! przed 
przyszłemi możliwemi powikłaniami. 

'Tymcząsem jednak kwestya kto ma zostać 
następcą cesarza, który podówczas był bezdzie- 
tny, niepokoiła nie tylko jego samego, lecz i po- 
litgków różnych krain, wchodzących w skład 
korony Habsburgów, w każdym bowiem z tych 
krajów istniały własne cdrębne prawa i zwy- 
czaje dynastyczne. W roku 1712 na wniosek 
biskupa w Zagrzebiu stany słowacko- chorwa- 
ckie zwróciły się do cesarza z petycyą, by ra- 
czył ustalić zasady dynastyczne i, w razie wy: 
gaśnięcia linii męskiej Habsburgów, powołał do 
następstwa linię żeńską. 

Tron ten był skierowany przeciw Wę- 
grom, którzy kasvjąc w roku 1687 obieralność 
królów uznali zasadę Saliada. Cesarz Karol 
zwoławszy 15 kwietnia 1713 roku radę koron- 
ną i przedłożył jej swój edykt i sankcyę pra: 
gmatyczną, promuigującą zasadę niepodzielności 
terytoryum cesarstwa oraz porządek dziedzicze= 
nia tronu z nadaniem prawa liniom żeńskim 
dynastyi. Początkowa sankcya miała być je- 
dnostronnym aktem woli cesarskiej, lecz na: 
stępnie uznał Karol II za niezbędne, by wszyst- 
kie stany krajowe ją przyjęły, a mocarstwa 
obce wyraziły zgodę. Rozpoczęła się, skompli- 
kowana robota dyplomatyczna wewnątrz kraju 
i za granicą. Dn. 19 kwietnia 1720 roku zo: 
stała sankcya przyjęta przez ausiryacki sejm 
krajowy, potem przez inne sejmy, wreszcię 
dzięki ząbiegom wybitnego dyplomaty Jana 
Mannagetty w 1723 roku przez sejm węgier- 
ski. D. 6 grudnia 1724 r. została ona, jako 
powszechnie uznana i przyjęta, uroczyście ogło- 
szona. Jeszcze bardziej zwiekały państwa euro- 
pejskie z uznaniem pierwszego aktu zasądni- 
czego korony Habsburgów, upłynęło bowiem 
lat 3o nim wszystkie one (pierwsza uczyniła 
to Fliszpania—ostatnia Francya) wyraziły swo- 
ią zgodę. 

„W ten sposób powstal ów doniosły w 
dziejach monarchii Ilabsburskiej akt, który 
w ciągu lat zoo miał moc obowiązującą i do- 
tychczas żadnym zmianom nie ulegał. (m) 

m). 


Listy z nad Wilii. 


Niepomyślny dla ñas nąstrćj władz wyż- 
szych we wszystkiem odczuwać sie daje. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych odmówiło za: 
twierdzenia na stanowisko prałatów kapituły 
żmudzkiej dwu kanoników polaków; jednego z 
z nich, księdza Borowskiego, odmowa spotyka 
już po raz trzeci. i 


W Wilnie grono robotnic. fabrycznych, 
starało się o legalizacyę „Katolickiego stowarzy-| ' 


szenia robotnic". Przesłano do ministerstwa o- 
pracowaną ustawę i otrzymano po kilku mie 
siącach odpowiedź, iż ministerstwo spraw we 
wnętrznych ustawy towarzystwa zatwierdzić 
nie może. Robotnice nie daty za wygraną 
przerobiono ustawę i za póśrednictwem guber- 
natora wileńskiego wysłano ją ponownie do 
Petersburga. Przyszła znów odmowna odpo- 
wiedź, przyczem ministerstwo  podkreśliło, że 
powtórnie odmawia i zaznacza, by ponownych 
starań o legalizacyę tego towarzystwa nie 
wsZzczynaLno. 
Na' dorocznem zgromadzeniu członków 
wiieńskiego „sokola“ zapadło kiika uchwał, ma- 
jących na celu rozsztrzenie działalności towa- 
rzystwa. Postanowiono zwiększyć flotyilę sek- 
cyi wioślarskiej, tak że składać się ona będzie 
z 5 łodzi zwyczajnych, 2 wyścigowych, 1 ża- 
glowej i 1 motorowej. Wynajęcie placu na 
boisko letnie umożliwi prowadzenie  ćwi- 
czeń przez rok cały, gdyż dotąd przerywane 
one były na czas letni, Powętał też projekt u- 
tworzenia sekcyi kolarskiej, piechurów, narcia- 
rzy i łyżwiarzy. i 

Ze sprawozdania odczytanego na dorocz- 
nem zzromadzęniu akcyonaryuszów wileńskiego 
banku handlowego dowiedzieliśmy się, że po- 
mimo niepewności międzynarodowej polityki 
pokojowej, utrudniejącej operacye finansowe, 
ogólny obrót banku w 1912 r. wyniósł 
1,240,600,090 rb., przewyższsjąc obrót roku 
poprzedniego o 140,c00,000 rb; operacye w 
roku sprawozdawczym dały czystego zysku 
154646 rb. Zobowiązania banku dziesięćkroć 
przewyższają kapitał zapasowy i zakładowy, 
zachodzi więc konieczność powiększenia kapita- 
łu zakładowego o milion rubli, i kwestyę tę 
przyszłe zgromadzenie akcyonaryuszów ma zde- 
cydować. 

Odbyło się też doroczne walne zgroma- 
dzenie w „Towarzystwie Ochrony Kobiet“, 
Sprawozdanie wykazało, że i w rcku bieżącym 
nie wychodziła ono po za ramy szczupł:j swej 


działalności. Biuro pośrednictwa pracy, których | rozłamem pomiędzy myślą a czynem trudno się 
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i taik w Wilnie mamy kilka, szwalnia, przytu- | Spodziewać jakiejkolwiek produkcyjnej przcy, a je- 


lek dla 22 dziewcząt i kolonie letnie dla 22 o- 
sób—oto cały zakres prac pcdjętych przez 
T-wo „Ochrony Kobiet", które w innych mia- 
stach, a szczególniej za granicą, oddaje wielkie 
usługi społeczeństwu. , 
Wileńskie „Towarzystwo Przyjaciół Nauk“ 
również zwołało swych członków na przegląd 
doroczny cąłej swej dżiałalgości i stanu ma- 
teryalnego, przedstawiującego się znacznie po- 
myślniej, niż w roku zeszłym. Opłaty _ człon- 
kowskie wpłynęły zaaczne, wzbogaciły się bar- 
dzo zbiory muzealne i biblioteczne, a dzięki 


dnakże ta Duma jest już krokiem naprzód w po- 
równaniu ze swą poprzedniczką. Faktycznie może 
ona zrobić równie mało, jak i trzecia Dum, nie 
będzie ona przynajmniej zspatrywać stę na tere. 
zultaty z nieusprawiedliwionem zadowoleniem z 
Siebie. Nie przybiwszy do nowego brżegu, Duma 
odbiła jednak od starego, być może, że nie dość 
stanowcza — jednakże i to jest juź postępem. Wąt- 
pliwości i wahania nie megą trwać wiecznie i do- 
prowadią konieć końców do decyzyi Stańowczego 
działania. 
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dolanina* widocznie cierpi—do głów jego jbezśnieżnej i wilgotnej zimie, wobec kapryścej 
czytelaików, którym się to pismo, przy pomocy ji nienormalnej wiosny musimy być przygoto- 
naszego grosza, narzuca. wani do najrozmaitszych niespodzianek, tem- 
bardziej, że, jak twierdzą meteorolodcy, świat 
od lat kilku wszedł w trzydziestopięcioletni o 
kres wilgotny. To też na czasie są rady di- 
wane rolnikom przez p. K. Dulębę, zmierzają- 
ce do obudzenia w nich przekonania, że nie. 
prawdziwe jest przysłowie, iż „rok suchy wy- 
wołujas drożyznę, a wilgotny — głód". Z nad- 
miarem wilgoci może, zdaniem p. Du'ęby, rol- 
nik walczyć nie gorzej, jak z brakiem wilgoci 
i zdanie swoje popiera p. Dulęba szeregiem 
przykładów, z wlasnej praktyki, 


Junosza. 
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Kronika prowincyonalna. 


(Z pism i od korespondentów) 


— Mężobójstwo., We wsi Matusówka pow. 
czerkaskiego dwudziestoletnia mężatka, włościanka 


zapisom, zwiększył się kapitał na budowę wła- 
snego gmachu przeznaczony, tak że roboty 
przy nim idą w szybkim tempie i w lipcu mo- 
żna będzie już zacząć przeprowadzkę z dctych- 
czasowego szczupłego lokalu, co umożliwi ska: 
talogowanie prawidłowe wszystkich działów 
muzeum i biblioteki. 

Z litewskich gazet dowiadujemy się, że 
zarząd Towarzystwa „Saule* wznawia dalszą 
budowę własnego gmachu w Kownie. Do wy- 
kończenia jego brak jeszcze 57 000 rb., pomi- 
mo, ie składki wciąż płyną nawet od polaków; 
prócz dawnych ofiarodawców, złożyli nowe o- 
fiary ks. arcybiskup Kluczyński, p. Kierbedź i 
wielu innych polaków mieszkających w Peters- 
burgu. Na nasze instytucye litwini żadnych 
ofiar nie składają. 

Wkrótce ma powstać nowy związek litew- 
ski „Lietuviu bendrore* msjący na celu wynzj- 
dywanie posad zarobkowych dla swych człon- 
ków“. 

Za staraniem kiejdańskiego oddziału ko- 
wieńskiego T-wa rolniczego cdbyło się w Kiej- 
danach pierwsze zgromadzenie organizacyjne 
tworzącego się związku kontroli obór p. n. 
„Niewiaza* pierwszeżo w okolicy. Do związku 
przystąpiło 7 włseścicieli 9 obór z ilością 442 
krów. Jednogłośnie powołano na prezesa związ- 
ku p. Annę Montwiłłową, na wiceprezesa o: 
brano br. Zabiełłę. 

W Mińsku powstał projekt wydawania 
dwutygodnika p. t. „Hermes“, zawitrającego 
tylko ogłoszenia i reklamy pism przemysłowych 
i handlowych. Rozsyłane ono będzie bezpłatnie 
większym fabrykom, biurom i firmom w Polsce, 
Rosyi i Czechach, ogłoszenia więc będą w tych 
językach, oraz we francuskim lub niemieckim, 
zależnie od woli firmy potrzebującej reklamy. 
W Mińsku również mą powstać czwarte pismo 
rosyjskie „Minskaja Russkaja Zizń* pod redak- 
cyą Czygirowa. 

E. W. 
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Jnformacye. 


„Podolanin“. 


Są pisma, które się z przykrością widuje 
i ze wstrętem, niemal fizycznyra, do reki bie- 
rze. Db takich należą różne „Dwugławyje Or- 
ły*, „Ziemszcziny*, „Kołokoły*, „Kijewlaniny“, 
„Podolaniny* etc. etc., które syczą mniej lub 
więcej głośno, a wszystkie jadem nienawiści 
plują. 

Nie szkodliwe to wprawdzie plwcciny, ale, 
jako plwociny—zawsze wstrętne. To też, nie 
reagujemy na nie zwykle. 

O ile takie, z przeproszeniem, pisma Sa- 
me w sobie znajdują siły do wyrabiania zjadli- 
wej śliny, o tyle znosimy je, jak znosimy obok 
siebie wiele innych plugawych rzeczy i stwo- 
rzeń, których przecież wytępić nie możemy, 

Nie możemy wszakże zachować się obo- 
jętnie, kiedy nas zmuszają do brania udziału 
w hodowaniu plugawstwa. Wówczas protest 
jest odruchem natyralnym. Do takich pism zie- 
jacych jadem nienawiści należy sławetny „Po- 
dolanin*, który powinnibyśmy jgaorować, jak 
ignorujemy inne jemu podobne pisma, gdyby... 
gdyby nie to, że na wyrób wstrętnej śliny, 
kżóra nas co daia obrzuca — my mu dajemy 
alimenta... 

W dwudziestotysięcznej zapomodze, przy- 
znanej „Podolaninowi* przez gubernialne zgro- 
madzerie ziemskie i zwiększonej niedawno przez 
zarząd ziemski o trzy ty$. rb. jest naszych pol- 
skich pieniędzy sporo. To też tylko teg „sto- 
sunek* wyjątkowy jaki nas z „Podolaninem* 
„wiąże” usprawiedliwia nas, że mu w „Dzien. 
Kij“ trockę miejsca poświęcamy. 

Pismo to, rozsyłaue darmo radnym ziem- 

włościanom i nauczycielom wiejskim o- 
powiada im o naszej przewrotności, perfidyi, 
poucza ich o naszej hisioryi, o naszych pra- 
wach i domsganiach, już nie tylko, tu na Ru- 
si, ale i poza*jej granicami, w Polsce etnogra. 
ficznej, w „Priwislańskom kraju*, a nawet po- 
za granicami Imperyum. Nie będziemy mówili 
obecnie o wartości tych elukubracyj, któ. 
re się leją ze szpalt „Podolanina* literalnie 
„jak z cebra“. O tem mówić mogą i bodaj po- 
winni radcy polacy, na ziemskiem zgromadze- 
niu Podola. 

Wspomnimy tylko o jedaem z ostatnich 
wystąpień tego pisma. „ex re“ debatów w Ra- 
dzie Państwa nad projektem samorządów miej- 
skich w Królestwie. 

„Podolanin*, 


skin, 


— Episkop Nikon jest posłem do Dymy 
Państwowej j, jak przystało na prawego bisku- 
pa prawosławnego, należy tam do prawicy re- 
akcyjnej, Nie uznaje konstytucycnalizmu, ani 
parlamentaryzmu, ani żadnych wogóle pojęć 
nowych, bo mu są one nawcł podejrzańe pod 
względem religijnym. Dia jednej tylko gałęzi 
życia publicznego robi wyjątek i nie tylka go- 
dzi się w niej na zmiany, ale nawet sam jć 
prajektuje: w dziedzinie agrarnej. Zgrupowaw- 
szy około siebie grono posłów włościańskich, 
opracował biskup Nikon w porozumieniu z ni- 
mi projekt reformy agrarnej, polegający na 
nieskomplikowanera wcale ustawodawstwie: pro- 
ponuje tylko, żeby, z dóbr przenoszących 500 
qłziesięcin opłacano podatek wyższy o 10%. 
Właściciele będą wobec tego zmuszeni albo 
wprowadzać gospodarstwo intensywne; O £o w 
giębi Rosyi nie tak łatwo, — albo nie zdołają 
wytrzymać śruby podatkowej i rozparcelują 
swe dobra. Zapomniał biskup Nikon, że jest 
w Rosyi tyle sposobów, żeby przedstawiciele 
władzy wymierzali podatek razem z ro), w spo- 
sób... odpowiedni do życzeń właściciela! 

Nie zapomniał za to biskup Nikon, jak 
na prawego „istinnego* przystało, o „inorod- 
cach*. Jego projekt reformy agrarnej obejmu- 
je bowiem jeszcze punkt drugi, głoszący, Że w 
guberniach pogranicznych należy „inorodcom* 
zakazać wogóle posiadać ziemię, w iunych zaś 
powinno być przepisane maksimum tej posia: 
dłości. Łaskawie atoli czyni episkop Nikon dwa 
wyjątki i zezwala władać własną ziemią bez 
ograniczeń linlandczykom w Finlandzi, a pola- 
kom (lecz poddanym rosyjskim) w Królestwie 
Polskiem. 

Projekt episkopa nie spodobał się w „sie- 
rach*, a więc i prawica nie przyjmuje go do 
swego programu; biskup jednak zamierza wszcząć 
za nim energiczną agitacyę wśród ludu wiej- 
skiego. 


który niedawno pouczał 
uwoich czytelników, że po przyłączeniu Króle: 
stwa do 'Rosyi „zajaśniała dla polaków zorza 
nowego Życia" — oburzył się niezmiernie, że 
„komisya Rady Państwa, nie jakaś tam dum- 


wom polskim”, iż... chciała pozwolić polakom 
mówić, w zarządach miejskich, o swoich gos- 
pcdarczych sprawach miejskich,—po polsku. 

i Dopuszczenie tak krzyczącej niesprawie- 
gdliwości względem innych narodowości, zamie- 
szkujących „prziwislańskie" miąsta— „Podolanin, 
tłumaczy tylko jakimś, chwilowym zamętem 
pojęć w łonie komisyi Rady Państwa. Narodo- 
wości tych, zamieszkujących „priwislańskie* 
miasta— wylicza pięć: polacy, litwini, niemcy, 


niem „Podolanin*—litwini, niemcy, żydzi i ro» 


skich po polsku*? 

f Dlaczego? tego „Podolanin* udaje, że nie 
rozumie, bo nie może wykrzlusić prawdy, pro- 
stej, jak każda prawda, że kraj polski jest za- 
wsze krajem polskim, niezależnie od jego przy: 
należności do danego państwa i niezależnie od 
tego, czy w jego miastach mieszkają przedsta- 
wiciele pięciu, jak wyliczył „Podolanin* czy też 
dziesięciu lub piętnastu narodowości, 

Prócz litwinów, niemców, żydów i rosyan, 
miasta w Królestwie, jak i inne miasta na 
Świecie, mają francuzów, freków, anglików 
i t. d., co przecież nie stanowi o narodowym 
charakterze kraju. $ 

Nie zamęt pojęć w komisyi. Rady Pań- 
stwa podyktował poprawkę żądającą, aby spra- 
wy krajowe, w kraju polskim, były. po polsku 
sprawowane, ale zamęt pojęć w redakcyi „Po- 
dolanina* nie pozwała mu słuszności tego żą- 
dania zrozumieć i przyznać. 

„Podolanin*, który szpikuje obficie swo- 
je szpaliy takimi nowo utworzonymi wyrazami 
wzbogacającymi 'język rosyjski, jak „żidowstwu- 
juszczij* i „żidkowatyj”, , w zaciekłej walce z 
polską mową w '„priwislinju* fak się zarapor- 


č prasy rosyjskiej. 


| Z powcdu zawieszenia prac Dumy Pań: 
Btwowej piszą „Russkija Wiedomosti*: 


„Duma Państwowa" przerwała swą pracę na 
święta Wielkanocne Po przerwie Duma będzie 
zmuszona poświęcić prawie eały Swój czas na roz- 
patrzenie budżetu i dla tego można uważąć, że re- 
zultaty Czysto prawodawczej działalności pierwszej 
gesyi czwartej Dumy zostały już wyjaśnione. Re- 
zultaty te są bardziej niż skromne, ani jeden waż- 
ny projekt prawa nie został uchwalony przez Du. 
mę, a liczba. drugorzędnych kwestyi prawodaw- 
czych rozstrzygnięta przez nią jest również nie- 
wielka. Nie ta jednak strona sprawy jest nejbar- 
dziej. charakterystyczna dla pierwszego półrocza 
czwartej Dumy, lecz głęboka sprzeczność między 
temi zadaniami, które ona sobie stawia zasadniczo, 
a tym nastrojem z jakim do nich przystępuje. 

„Wytlumaczyć ię sprzeczność nie jest trudno, 
Po smutnem doświadczeniu poprzedniego pięciole- 
cia przedstawicieie narodu, ciociażby nawet wy- 
brani na mocy prawa z dn. 3 Czerwca, nie mogą 
sobie już stawiać takich prostych zadań, na jakich 
poprzestawała trzecia Duma, Zdawanie sobie spra- 
wy z niezdatności starych dróg, a zarazem wrrost 
niezadowolenia można już było skonstatowzć w 
trzeciej Dumie pod koniec jej pełnomocnictw. No. 
wa Duma uświadomiła sobie jeszcze namacalniej 
konieczność nowych dróg, jednakże zarazem brak 
jej odwagi do wkroczenia na te nowy tory, wzię- 
cia sig do rozstrzygnięcia xasadniczych kwestyi 
konstytucyjnych życia rosyjskiego W Dumie jest 
większość, która rozumie, że kraj dusi się pod cie- 
żarem stanów wyjątkowych, że niemożliwa jest pra- 
ca prawodawcza wobec terażniejszego składu Ra- 
dy Państwa, lecz niema większości, któraby zdolna 
była sformułować to zrozumienie i powiedzieć: tak, 
t nasza rzecz — walka przeciwko ustrojow! sta- 


pod uwagę większość ludności, to rożprawy w 
radach miejskich  „priwislańskich* jast po- 
winny być prowadzone po żydowsku, t. j. w języ- 
ku większości (80 proc), ale nigdy po polsku 
w języku nikłej mniejszości. (nie więcej nad 
15—20 proc ) ludności miejskiej. 

Ale „Podolania* przeląkł się sam swego 
wywodu i udaje zdziwienie, że w danej spra- 
wie była wogóle mowa O języku. „Byłaby 
to kwestya na miejscu, gdyby „priwislinskij 
kraj* wisiał w powietrzu, a nie stanowił nieod- 
łacznej części państwa rosyjskiego“. I dalej 
idzie lekcya o znaczeniu języka: „to cement łą- 
czący państwo, najistotniejszy przejaw i ozna- 
ka państwowości. Zwolnić „okrainy* od urzę: 
dowego i ogólnie obowiązujęcego języka, to 
oderwać ję od Rosyi, bo cp może być wspól- 
nego, a tem więcej blizkiego, pomiędzy „czę: 
ściami*, mówiącemi w różnych językach, nie 
rozumiejącemi się nawzajem?“ 

Wiele wody uplynie zanim „Podolanin* 
i klika, której poglądów jest on tłumaczem, 
przestanie widzieć silę państwową w ucisku na- 
rodowości, który siły nie tworzy a osłabis, 
zanim przestanie upatrywać spoidła w ograni- 


nów wyjątkowych, tak, to my powinniśmy wziąć na|czeniach językowych, które odpychają, a nie 
siebie zadanie zreformowania Rady Państwa. Paź. | wiążą. 
dziernikowcy marzą o tem, ze przyjdzie ktoś, kto Wszelkie insynuacyc na polaków, wazel- 


skasuje stany wyjątkowe i zrefarmuje izbę wyższą, 
lecz sami nie uważają się za obowiązanych da pra- 
cy w tym kierunku; bez ich zaś głosów opozycya 
nie jest dość silna pod względem iiczebnym w Du- 
mie; aby módz —urzeczywistnić tego rodzaju za- 
anis. 

„Po ćzwartej Dumie z jej ciągłemi wahania- 

mi i wątpliwościami, z charakterystycznym dla niej 


kie walki z urojonym smokiem, które „Podo- 
lanin" ustawicznie stacza są tylko wstrętne 
albo Śmieszne i, o ileby się te bzdurstwa dru- 
kowały nie naszym kosztem, to by o nich 
wspominać nie warto. O ostatniem jego wy- 
stąpieniu wspomnieliśmy dla tego, że wprowa- 


. 


tka komisya, do tego stopnią poddnła się wpły-|. 


P. Pszenicznaja zadusiła swego męża w rowie za 
wsią. Pszenicznaja z mężem swym nie żyła od 
dłuższego čzasu i znana była w całej okolicy, jako 
rozpnstnica, R. niezwłocznie zakomunikowała o 
moccerstwie policyi, która ją aresztowała. Podczas 
badania zabójczyni oświadczyła, że popełniła mor- 
derstwo, „ponieważ mąż jej był durniem i pozwa- 
lał jej pędzić zdrożne życie". 

— Nowe koleje. Komisya do spraw nowych 
kolei żelaznych po długich obradach uznała za po- 
żądane budowę dwu kolei żelaznych, które mzją 
poiączyć dwa największe zagłębia w Rosyi — Do: 
niećkie i Dąbrowskie. Pierwsza kolej ma pójść w 
kierunku Koziatyn—Dolinskaja i druga Żaszków— 
Łozowaja. Sprawa ta weszła przed kilku dniami 
do rady minisuów, kióra zaaprobowała decyzyę 
komisyi kolejowej, lecz uznała jednocześnie, że bu- 
dowa pomienionych kolei nie może być przepro- 
wadznna kosztem skarbu. Wobec tego, iż szereg 
towarzystw prywatnych ubiegał się o koncesye 
na budowę wzmiankowanych kolei, projekt bezwąt- 
pienia dojdzie do skutku. 

-— Nominacya. Pomocnik sprawnika pow. li- 
pow ečkiego J. Sołtyk mianowany został śprawni- 
kiem pow. rzeczyckiega gub. mińskiej. 

— Schwytanie rozbójnika. W lesie w pobli- 
żu wsi Bilki pow. Jipowieckiego aresztowany zo- 
stał rozbójnik M. Masianka, który grasował w oko- 
licy, dokonywująć rabunków i kradzieży. 

— $tan pogody. ciągu paru dai ostatnich 
w obrębie kolei Poł-Zachodnich temperatura po- 
wietrza pomimo deszczów była dość wysoka. 
Wczoraj w Odeśsie o g. 7-ej z rana notowano 8 sto- 
pni wyżej zera, w Radziwilłowie -|-9, w Zmierzyn- 
ce -|-7, w Koziatynie |-6, w Kijowie --8, w Sar- 
nach -|-1o, w Niemierczach -- 11. W większości 
wypadków pogoda była poćumurna i dżdżysta. 

— Wypadki na kolei. Onegdaj w Białej Cer- 
kwi o g. 7-ej wieczorem pod pociąg kuryerski pzu- 
cit Się w celu samobójczym jakiś nieząany młody 
człowiek. Z pod kół wydobyto zwłoki nieszczę- 
śliwego, 

Na st. Okqieca pod manewrujący pociąg rzu- 
cil się mężczyzna w Średnim wieku. Koła pociągu 
odcięły mu głowę. 

W Benderach odebrał sobie Życie, 
śię pod kołR pociągu M 4, jakiś staruszek. 


rzucająć 


Na stacyi Odesa-port również w celu samo., 


bójęzym pod koła pociągu rzucił się mężczyzna w 
wieku lat 39. Zwłoki odesłano do kośtnicy przy 
szpitalu kolejowym. 

— Zjazd przedstawicieli towarzystw spożyw* 
czych W Winnicy z pozwolenia ministerstwa 
spraw wewnętrznych ma się odbyć urządzony sta- 
raniem podolskiego ziemstwa gubernialnego zjazd 
przedstawicieli towarzystw Spożywczych gub. po- 
dolskiej. Na zjeździe tym rozpatrywane będą spra- 
wy wewnętrzne pomienionyćh towarzystw i omn- 
wiana bedzie kwestya popierania towarzystw spo- 
żywczych przez ziemastwa. 

s + — Śmierć przy pracy. Przed kiłku „dniami 
na rzete Soży pod wsią Koszełapy podczas lądo- 
wania tratew, należących do Niechajewskiego, zo- 
stał zabity sterem robotnik-flis, 

d — Kary administracyjne. Na mocy postano- 
wienia gubernatora kijowskiego mieszkańcy Berdy- 
czowa: 1. Jankowskij, I. Repanczuz i K, Tomaszew- 
skij za to, iż będąć w stanie nietrzeźwym w nocy 


na ul. Głuchej urządzili awanturę, potłukli w kilku |: 


domach szyby, połamali płoty i t.d, skazani zo 
ktali w drodzs administracyjnej na a miesiące wię 


żydzi i rosyanie. „Dla czego—pyta ze zdziwie. |?ieria każdy. 


Włościaałe wsi pow. taraszczańtkiego I. Swi- 


syanie mają się porozumiewać w radach miej- nay’ i SzHonczaruk za wrzucenie do stąwu 65 le- 


tniego staruszka F. Dziomę, przyczem ten ostatni 
uratował się, zawdzięczająć tylko obcej pomocy, 
$kazani zostali w drodze administracyjnej na mie- 
biąc aresztu każdy, 


Biblioteka | 
Rolnicza. 


1 


(Prof, dr O. Kellner, „Żywienie zwierząt 
gospodarskich". Według przekładu z niemieckie- 
go prof. d-ra F, Rogozińskiego. Nakład „Biblioteki 
rolniczej". Skład główny w księgarni Gebethnera 
i Wolffa). 


W ostatnim ćwieróćwieczu rolaictwo nasze 
przeżyło poważny kryzys; zasadnicze przewar- 
tościowanie produktów rolnych pod wpływem 
konkureacyi zamorskiej z jednej strony, szalo- 
ny zaś wzrost cen ziemi z drugiej strony, Spra- 
wily, że pojęcie intemsywności gospodarstwa, 
musialo również uledz zasadniczemu przewarto- 
ściowaniu i że w dziedzinie rolniczej zaczęły 


tował, że aż doszedł do wniosku, iż „jeśli braćjobowiązywać te same poglądy, które dawniej 


już zastosowano w: przemyśle. Mie wystarczy 
już obecnie wyprodukować dobry towar, trze- 
ba koniecznie wyprodukować go taniej, ażeby 
ziemia mogła dać procent od swej wartości. 

Najsiiniej odbiły się te stosunki w dzie- 
dzinie hodowli inwentarza, w której czynniki 
produkcyi są najmniej znane rolnikowi i naj. 
mniej poddają się jego woli. A jednak i w 
tej dziedzinie możua dużo zrobić, 

Epokowemi dla hodowli były „Zasady ży- 
wienia zwierząt domowych*, ogłoszone przez 
d-ra Kellnera, profesora uniwersytetu w Lip- 
sku, które też stały się podwaliną racyonaine- 
go żywienia w ręki każdego wykształconego 
rolnika, L'teraturze polskiej przyswoił tę pra- 
cq prof. Studium Krakowskiego d-r Rogoziński, 
a o poczytności jego przekładu najlepiej świad- 
czy fakt, że praca jego została wkrótce wy- 
ezerpana. Obecne wydawnictwo  „Bublioteki 
Rolniczej“ jest właściwie skrótem „Zasad ży- 
wienia..*, z którego usunięto np. rozdział o 
żywieniu krów mlecznych, ponieważ u nas 
przyjął się i rozpowszechnił o wiele prakty- 
czniejszy system Skandynawski, zwany duń- 
skim. 

W takim stanie praca prof. Kellnera sta- 
ła się jednak tera dostępniejsza dla szerokiego 
ogółu j, jako podstawowy podręcznik żywienia, 
powinien się znaleźć w ręku każdego hodowcy. 


(Kazimierz Dulęba. „Jak radzić sobie w ro- 
ku mokrym”. Nakład „Biblioteki rolniczej". Skład 
główny w księgarni Gebethnera i Wolffa). 


Kiedy, jak kiedy, ale w dobie obecnej 


dza ono zamęt pojęć, na który redakcya „Po- {książka taka jest na czasie! Po mokrej jesieni, 


czerpanych 
przekonywujących czytelnika o słuszności jego 
poglądów; a że podawane rady n'e są ini tru- 
dne do wykonania, ani też nie wymagają żad- 
nych specyałnych nakładów, a więc tembar« 
dziej książka p. Dulęby przychylnie będzie 
przyjęta przez ogól rolniczy. 


KRONIKA. 
Kalendarzyk, 
Dziń 10 (23) Ezeċhiela Pr. M. 
latro rr (24) Leona Wielk. P. 
Wachëd fłońća e godz. 4 M. 54 
Zachód słeńca ə godz. 7 m. 04 
Długeść dnia gedz. 14 m. 10. 


Kalendarzyk Historyczny. 
23 kwietnia Ma Sta 


Roku 1794. Pułkownik Jakób Jasieński 
bierze do niewoli garnizon wileński. 


— Lista uwalnlającs. Dziś w południe 
zostanie zamknięta lista ofiar na kij. Two 
dobroczynności zamiast powinszowań i wizyt 
świątecznych. 


— Sprzedaż rabatowa na korzyść wy» 
dzłału opieki nad dziećnil przy kij. rz.-kat. 
Tow, dobr. Proszeni jesteśmy o podanie d3 
ogólnej wiadomości, że dziś magazyn kwiatów 
„Fiora* (Mikołajowska 3) naznaczył rabat dla 
wydziału od całodziennej sprzedaży i od zamó- 
wień, jakie będą w tym dniu zrobione i zapła- 
cone. Na tych samych warunkach magazyn 
kwiatów „Rozarynm* (Prorezna 13 e) naznaczył 
sprzedaż i zamówienia ną jutro. Ceny te sa- 
me-—karoty być nie może, bo kaşa magązyno- 
ws pieniądze otrzymuje, więc przy dobrej wo- 
li, można zrobić dużo dobrego biednej chorej 
dziatwie kijowskiej. 

— Na letniska.' P. M. Ruszkowski wła- 
ściciel otwartego w dniu wczorajszym nowewo 
garage u samochodowego (B.Kudriawska Nr. 
16) przeznaczył 10% od dochodu z garageu w 
ciągu pierwszych pięciu dni jego istnienia na 
ietniska przy kij. Tow. dobroczynności. Za- 
mawiający więc dzisiaj, jutro, w piątek i sobo- 
tę samochody w pomienionym garage u przy: 
czynią się do zwiększenia zasobów wydziału 
„lJetnisk. 


— Z uniwersytetu. Na miejsce prot. 
N. Obołońskiego, wydział medyczny uniwersy- 
tetu kijowskiego obrał na katedrę medycyny 
gądowej profesora W. Dabromysłowa. 

Wydziął historyczno-filglogiczny wszczął 

starańia w ministerstwie oświaty o wyzqacze: 
hie dodatkowej komisyi egzaminacyjnej na tym 
wydziale. Starania tie są spowodowane tem, 
iż w razie dopuszczenia do egzaminów pań- 
twowych kursistek, "które +- ukończyły wyższe 
kursa żeńskie, jedna komisya egzaminacyjna 
pie może podołać pracy. 
Dnia 5 kwietnia na wydziąłe fizykoa-ma- 
tematycznym uaiwersytetu kijowskiego odbyły 
Bię wybory profesora na katedrę geologii, po 
zrzeczeniu się takowej przez profesora Andru- 
sowa. 

Wybory zostały dokonane na podstawie 
konkursu prac naukowych, złożonych przez kan- 
dydatów na wakującą katedrę. Po rozpatrzeniu 
tych prac. ng katedrę geclogii został obrany ' 
prcfesor nadzwyczajny politechniki kijowskiej 
W. Łuczyckij. 

Komisya wyznaczona przez radę uniwer- 
syietu dla obrania profesora teologii na kate: 
drę przy uaiwersytecie kijowskim, obrała na 
takową profesora instytu nieżyńskiego—Bogo- 
lubowa. 


— Z politechniki. Z powodu _ zbliżają- 
cych się świąt Wielkanocnych wykłady w po- 
litechnice kijowskiej od dnia 8 kwietnia zosta- 
ły przerwane. Kreślarnie jednak i laboratorya 
będą otwarte do dnia ir bj m, a następnie 
od dnia 17 kwietnia. Wykłady zostaną wzno- 
wione dnia 22 kwietnia i będą trwały do pierw- 
szych dni maja. 

Egzaminy na wszystkich wydziałach poii- 
techniki kijowskiej rozpoczną się dnia 10 maja. 

— Autobusy w Kijowie. Onegdaj pod 
przewodnictwem bar. W. Orgis-Rutenberga od- 
było się posiedzenie miejskiej komisyi tramwa- 
jowej, na którem ustalono następującą taryfę 
za jazdę w autobusach, wprowadzonych od d. 
I czerwca przez firmę Benz w Hohenau: 

a) linia plac Aleksandrowski—dworzec 
kolei, podzielona została ną trzy sekcye: 1) od 
placu Aleksandrowskiego do ratusza, 2) od ra: 
tusza do teatru miejskiego i 3) od teatru miej- 
skiego do dworca kolejowego. Dla podróżnych, 
jadących z dworca do miasta sekcye będa 
nieco inne, a mianowicie: r) od dworca kọle- 
jowego do teatru miejskiego; 2) od teatru miej- 
skiego do placu Cesarskiego i 3) od placu Ce- 
sarskiego do placu Alekandrowskiego. 

b) Linia plac Aleksandrowski—wystawa 
podzielona została na dwie sekcye: 1) od placu 
Aleksandrowskiego do ratusza i 2) od ratusza 
do placu wystawy, z powrotem zaś—1) od pla- 
cu wystawy do hotelu Europejskiego i 2) od 
hotelu Europejskiego do placu Aleksandrow- 
skiego. 

Opłata za przejazd w autobusach wyno» 


sić będzie ro kop. za pierwszą sekcyę i po 5 
kop. za każdą następną. 
Początkowo uruchomionych zostanie 5 


autobusów. Utrzymanie personelu dla ich ob- 
slugi według obliczeń komisyi wyniesie 22,540 
rb. rocznie. 

W końcu posiedzenia komisya zastanawia. 
la się nad wyborem miejsca pod budowę za- 
jezdni dla autobusów. Ostatecznie postanowio- 
no urządzić ją na placu miejskim w pobliżu 
cyrkułu bulwarowego, o ile nie uda się wyna- 
leźć innego placu bliżej centrum miasta, 

— Lombard miejski. Miejska komisya 
lombardowa obejrzała 6 domów, w których 
proponowano urządzenie lombardu miejskiego, 
a między innymi dom kontraktowy, dawne do- 
my Diehtierewa N: 38 i 41; przy Kreszczatyku 


Srcda, d. 10 (23) kwietnia 1913 r. 


i t zw. Dom pracy przy ul Pawłowskiej i 
inne. 

Z pośród obejrzanych lokali komisya 
uznała za odpowiedni tylko dom Kohena przy 
ul. Luterańskiej 

Ostatecznie komisya postanowiis prosić 
radę miejską o dokonanie wyborów dyrektora 
lombardu, bez udziału którego komisya nie bę- 
dzie decydowała o wyborze lokalu, 

— Statystyka epidemii. Według wia- 
domości wydziału zdrowia publicznego kijow- 
skiego zarządu miejskiego, w ciągu ubiegłego 
tygcdnia notowano w Kijowie 7 wypadków ty- 
fusu plamistego, 1—tyfusu powrotnego, 5 wy- 
padków ospy, 12—dylterytu, 23 — szkarlatyny, 
22—cdry i 2—kokluszu. Zasłabnięć na tyfus 
brzuszny nie notowano. 

— Wykłady ietnie. Na wczorajszem po- 
siedzeniu miejskiej komisyi szkolnej postano. 
wiono, na skutek prośby kuratora kijowskiego 
okręgu nsukowego, przeznaczyć cały gmach 
szkoły im. Tereszczenki dla urządzenia w nim 
kursów tetnich dla 600 nauczycieli ludowych. 

— Podziękowania monarchów. Królo- 
wa bułgarska Eleonora nadesłała wczoraj na 
imię prezydenta miasta telegraficzne podzięko- 
wanie za przesłane przez radę miejską 4 000 
rubli dla rannych i chorych żołnierzy buigar- 
skich. 

Takież same podziękowanie nades'ał na 
ręce prezydenta dyrektor kancelaryi dworskiej 
króla Piotra generał artyleryi Mikołajewicz w 
imieniu monarchy serbskiego za 2,000 rubli 
przesłanych dla rannych jego żołnierzy. 

— Kara prasowa. Redaktor 
„Colos Truda* N. Kowalska za 
w NM 5 zd. 6 b. m. artykułów: 
„Strajk dorożkarzy* 


gazety 
umieszczenie 
wstępnego, 
i „Kijowski arsenał miej: 
scowy* Skazana została w drodze administra- 
cyjnej przez gubernatora kijowskiego na za- 
płacenie grzywny w wysokości 200 rb. z za- 
mianą na półipra miesiąca więzienia, 

— Konfiskata. Z rozporządzenia czaso» 
wego komitetu prasowego skonfiskowany zo- 
stał numer 3 czasopisma ukraińskiego „Dzwin*. 
Redaktor T. Prepodobnyj pociągnięty został do 
odpowiedzialności z art. 129. 

— Echa strajku dorożkarzv. Wczoraj 
po poł. pod przewodnictwem p. M. Bukowiń- 
skiego odbyło się posiedzenie miejskiej komi- 
syi ruchu kołowego, na którem rozpatrywano 
kwestyę możliwych ustępstw i ulg pgzy wpro- 
wadzeniu w życie nowych przepisów  ohowią» 
zujących (dla dorożkarzy, nie posiadajątych 
jeszcze powozów nowego typu), oraz pewnych 
zmian w pmowozatwierdzonej taksie dorożkar- 
skiej dla powozów nowego typu. 

Po dłuższych debatach komisya powzięła 
następujące uchwały: 1) Postanowienie obowią- 
zujące o reformie dorożek pozostaje nadal w 
swej mocy. 2) Zaopatrzenie dorożek w latar- 
nie odracza się na czag nieokreślony. 3) Wpro- 
wadzenie taksometrów i hamulców odracza się 
do chwili ustałenia obowiązkowego typu takgo- 
metru i hamulca. 4) Dla zaopatrzenia dorożek 
w budy pozostawia się wożnicom termin do 
1 lipca roku bieżącego, przyezem jednak w 
czasie pogody dorożki nie posiadające bud mo» 
ga kursować jeszcze do I Stycznia r. p. 
5) Wprowadzenie powozów, ściśle odpowiadają- 
cych wymiarom, wskazanym w przepisach 
obowiązujących, odracza się do kwietaia roku 
przyszłego. 6) Do r maja r. b. dorożki da- 
wiiego typu mogą jeżdzić w dzień i w nocy 
Po wszystkich ulicach miasta, 7) Od tr maja 
do I września r. b, dorożkarzom nie posiada- 
jacym powozów na gumowych kołąch dozwo- 
lone będzie jeżdzić po całem mieście tylko od 
godz. 9 ej wiecz. do 9ej rano, w dzień zaś 
będą oni mogli do 1 września pracować wy- 
łącznie w odległych cd’ centrum dzielnicach 
miasta i na przędynieściach. Za odległe dziel- 
nice miasta komisya uważa ulice położone po 
za ulicą Bezakowska, bułwarem  Bibikowskim 
(od pomnika br. Bzbryńskiego, Małą Włodzi- 
mierską, placem Siennym, placem Aleksan- 
drowskim, wrotami Nikolskiemi, 
Trójcy i ul. Maryino: Blago wieszezeńską. 8) Ża 
kurs z dworca do miasta, dorożkarze nowego 
typu pobierać będą 75 kop., z dworca zaś ma 
przedmieścia—1 rb. 20 kop. 9) Dorożki na 
gamach pneumatycznych, z napisem „kłusak”,. 
których liczba ogranicza się do 59, nie będzie 
obowiązywała żadna taksa. | 


= ZAMACH SAMDBÓJCZY. W, domu Nr. 
12 przy ul. Basejnej zażyła w celu samobśicz 
ataku Rebeka Sz.;Po udzieleniu pomocy E a 
skiej Pogotowie odwiezło desperatkę do szpitala, 

— POD TRAMWAJEM. Wćzoraj z rana na 
ul. Aleksandrowskicj wpadł pod tramwaj 16 let- 
ni roznosiciel gazet Szczerbakow. Chłopca wy- 
ciągnięto z pod wagonu ze złamaną nogą i edwie- 
xiono do szpitala. 

m NAPADY I GRABIEŻE. Na ul. Prowianc- 
kiej dwaj robotnicy napadli ma M. Sztendelewa, 
zbili go i ranili nożem w twarz. Rannego opatrzył 
lekarz Pogotowia. A 

Na rogu Głuboczyckiej i Mirnej J. Nabrojew 
zbił i ograbił A. Janowicz. 

W domu Nr. 12 przy ul. Żyłańskiej w znaj- 
dujążej się tam mleczarni cgrabiono G. Pekera 
Banuytę aresztowano. 

— UPADEK Z RUSZTOWANIA, W domu 
Nr. gg przy ul, Głuboczyckiej spadł z rutztowania 
i atluki sobie reke rcbotnik Kołokołow. Poszkodo- 
wanego opatrzył lekarz Pogotowia. 

— WYBRYKI CHULIGANÓW. „Duia 8 go 
kwietnia w nocy na Priorce raiejsćowi chuligani 
urządzili cały Szereg awantur i bard ulicznych. 
Między innemi wyłamali on! w posesyi Nr, 74 przy 
ui Meżygorskiej — parkzn, a przy ut. Staro-Zabar- 
skiej Nr. 88—bramę. Policyi z trudem udało się 
awanturników uspokoić. Dwóch z nich M. Bito- 
wicza i A. Sołowjewa aresztowano a 

.__ Tej Samej nocy w dzielnicy miąsta zwanej 
„Nawoje Strojenie" chuligani przez zemstę zaczęli 
ubrzucać kamieniami stróża nocnego Bojkę. Dwóch 
chuliganów Lichodkę i Kowalewskiego aresztowano. 

„— POŻARY. Onegdaj z przyczyny niewia- 
domej wśzeząt się SR Eu domu Nr. r 
przy W.-Wasylkowskiej. Pożar stłumiono prędko. 
: Tego samego dnia wieczorem wybuchł pożar 
w lecznicy d-ra Kamiońskiego przy ul. M-Błago- 
Wieszczeńskiej (Nr. 72). Straty, wyrządzone przez 
ogień, wynoszą 3,000 rb. i 
— KRADZIEŻE W mieszkaniu architekta 
Bratmana, zamieszkałego przy ul. W łodzimierskiej 

r. 48 ze szafki w ścianie skradziono zapomocą 
dobranego klucza papiery wartościowe na Sumę 2 
tysięcy rubli i pokwitowania banku państwowego 
że zdeponowanych walorów na sumę około 8 tyślę- 
€y rubli. Aresztowano podejrzewanych o kradzież 
dwóch stelarzy, którzy pracowali w mieszkaniu. 

Z mieszkania d-ra Rafalskiego (Niekrasow* 
ska 6) skradziono złotą bransoletkę. prs 

oza tem okradziono mieszkania: Boguckiego 
(Petrowska ul), Melnikowa, Kowalewa i Zajcewa 
(Irabryczna 16) i Lewczenki (W. Mostricka Nr. 8) 


PRZYJECHALI DO KIOWA: 


Hote? Gonttnemtat: . Leon Lewiński, pone. 
adw. przys; Marya EPT o Nadzieja Wilmer, ob ; 
August Tustanowski, ob, z g podol; Jan Zanga, 
vb; Aleksy Odarczenko, ob; Leon Dawydow, ob; 
R. Dublańska; W. Elworti; D, Elworti; M, Elwort:; 
M, Marceli, kup. 

Grand-tżótel: PP. At v. Arndt; Emilia Szor 


placem św.f 
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md g. ġej wiećz 

de g. gej wiec: 
Najw. tempes. powietrz w elągu doby I60 
Najniżśza , : 4 r > 
Przeciętna tetapev, pow. w ciągu doby 
Wielel. przed, temp. pew. w ciągu doby 


Ogólny stan pogody w Rosyi europej. 
akiej z rana na podstawie telegramu głównego 
Obserwatoryum fizycznego: 


Opady notowano na północnym zachodzie, 
ne zachodzie i miejscami na południowym zacho 
dzie Rosyi. Temperatura niższa od normalnej na 
zachodzie, wyższa — w większej Części pozostałej 
Rosyi, ; 


Pogoda przewidywana: cie 


pło w całej Rosyi 
opady na połowie zachodniej. PR 


Z notatnika. 
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Mężu, tyś żony swej jest rab, 
Wise bądźże przestrzeżony, 

Że tydzień ten, to okres „bab“: 
Masz strzedz się nerwów żony! 


I o tem jeszcze, mężu, wiedz, 
Że z „bab“ najbardziej mści się 
Ta, którą żona będzie picc, 
Szperająć wciąż w przepisie! 


Dziwnie się bowiem składa tak, 
(Snadź losu tak chće palec): 
Ma taka „baba" przykry śmak, 
A w środku zaś zakaleć! 


Lecz mimo to picniędzy daj, 
Nie zżymąj się, człowiecze, 
Niech żona kupi mąki, jaj, 
Niech dla spokoju... piecze! 


A ty, jeżeli szczerze chcesz 
Małżceńskich zbyć się cierni, 
Nic nie mów żonie, tylko śpiesz 
Po „babę* do... cukierni! 


I gdy śię zejdzie gości huí, 
Otoeży stół święcony, 

Na cukierniczą „babę“ mów: 
„To dzieło mojej żony!" 


I będzięsz mógł już podczas Świąt 
Być pełen życia, werwy, 

Bpwiem odrzuci żonka w kąt 
Wraz z „babą własną“... nerwy! 


| 


Wystawa Kijowska. 


Z sekcyl. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń komisyi, 
organizującej oddziai szkolnictwa ludowego na 
wygtawie, opracowany został program działu 
wykształcenia elementarnego. Komisya posta- 
nowiła uważać ten program za minimalny. 
Wogóle zaś program opracowany przez komi- 
Syę ma na widoku dokładne przedstawienie 
obecnego- stanu elementarnego nauczania w 
szkołach ludowych każdej z gubernii, wchodzą» 
cych w obręb kijowskiego okręgu naukowego. 

Program, oddziału obejmuje tak stronę 
naukowo-wychowawczą, jak i specyalne i ory- 
ginalne właściwości poszczególnych szkół. 

|  Sekcya kooperacyjna postanowiła zgroma- 
dzić w organizowanym przez nią oddziale poza 
innymi okazami z dziedziny kooperacyi, również 
możliwie obfity dział literatury, dotyczącej ro- 
zwoju stowarzyszeń współdzielczych, dzieł trak- 
iujących o kooperacyi, wydawnictw peryodycz- 
nych, broszur it. pp W tym celu sckcya 
zwróciła się do sckretaryatu moskiewskiego 


b | związku stowarzyszeń spożywczych oraz do pe- 


tergburskiego komitetu wiejskich towarzystw 
pożyczkowo-oszczędnościowych i przemysłowych 
z prośbą o podjęcie się organizacyi działu lite- 
ratury współdzielczej we wszystkich językach. 

ważając jednak, iż w kraju zaludnionym przez 
wiele narodowości, organizacya powyższego 
działu połączona będzie ze znacznemi trudno- 
ścia, i chcąc jednocześnie przedstawić rozwój 
idei kooperacyi wśród wszystkich narodowości, 
objętych państwem rosyjskiem, sekcya koopera- 
Cyjna zwraca sią za pośrednictwem prasy do 
redakcyj gazet, dzienników i wydawnictw książ- 
kowych, wychodzących w różnych językach, 
z prośbą o nadesłanie wszelkich wydawnictw 
z dziedziny kooperacyi, jakie wyszły w języ- 
kach wszystkich narodowości w państwie. 
Wszelkie wydawnictwa dotyczące kooperacyi 


należy nadsyłać pod adresem: Kijów, ulica Sto- 


łypińska, Ne 24 m. 4 — biuro sekcyi koopera- 
cyjnej. 


Komitet wycieczkowy. 
Wczoraj pod przewodnictwem dra 


. 10,5] 


13 
Burczaka odbyło się posiedzenie miejskiej ko- 


Odpowiedź sprzymierzeńców. 


Londyn (AP). W poniedziałek do wieczo- 
ra w ministerstwie spraw zagranicznych nie 
otrzymano odpowiedzi sprzymierzeńców. 

Ateny (AP). Odpowiedź sprzymierzeńców 
na notę mocarstw 
rem. 


zostałą doręczona wieczoe 


Sofia (AP) Odpowiedź sprzymierzeńców 
na notę mocarstw zostala przedstawicielom 
tych ostatnich doręczona. 

Białogród (AP). Dnia 8 kwietnia Paszicz 
wręczył przedstawicielom mocarstw następującą 
odpowiedź: „Sprzymierzeńcy dziękują za wia- 
domość o warunkach pośrednictwa i konstatu- 
ja, iż różnią się one nieco od warunków, sfor- 
mułowanych przez nich w odpowiedzi z dnia 
23-g0 marca; jednakże powodując się chęcią 
ułatwienia osiągnięcia celu pośrednictwa, sprzy- 
mierzeńcy znowu proszą o zgodzenie się w za 
sadzie na kontrybucyę. Sprzymierzeńcy przyj- 
mują propozycyę pośrednictwa, pozostawiając 
sobie prawo rozważenia z wielkiemi mocar- 
stwami podczas układów kwestyj, dotyczących 
wysp Egejskich i ostatecznego określenia gra- 
nic Tracyi i całej Albanii. 


W Turcyi. 

Konstantynopol (AP). Sąd wojenny po- 
stanowił aresztować księcia Sabah-Eddina z po- 
wodu „odmowy tego ostatniego świadczenia w 
sprawie spisku przeciwrządowego zorganizowa- 
nego przez sekretarza Sawfet-Lutfi. 


Stanowisko Grecyi. 


Londyn (AP). Podług informacyi zgencyi 
Reutera, Grecya zawiadomiła mocarstwa o swej 
gotowości zneutralizowania wybrzeżą od pun- 
ktu wprost miasta Korfu do. zatoki Gramala 
oraz zaproponowała dokonanie plebiscytu na 
zajętem terytorjum pod nadzorem delegatów 
wielkich mocarstw, Grecya ma nadzieję, iż 
mocarstwa jwraz ze sprzymierzeńcami rozważą 
kwestye południowych granic Albanii oraz wysp 
Ezejskich. 


Bojkot towarów aistryackich. 


Białogród (AP). Zebranie handlowców 
i przemysłowców jednogłośnie zaaprobowało 
uchwałę izb bandlowych w sprawie bojkotu 
towarów austryackich. 


Rokowania pokojowe. 


„ — Konstantynopol (AP). Izżet-basza powró» 
cił z Gallipoli, gdzie zawarł porozumienie ustne, 
z delegatami serbskim i greckim w Sprawie za- 
wieszenia akcyi wojennej, 


Zatarj z Czsrnogórą. 


Londyn (AP) Z powodu wiadomości z 
Wiednia, iż flota międzynarodowa poczyni dale 
sze kroki, oświadczają tu, iż wiadomość ta nie 
zostala potwierdzona. 

Londyn (AP). Pełnomocnik czarnogórski 
zakomunikował, agencyi Reutera, iż od piątku 
nie otrzymał żadnej depeszy z Cetynii. 

Londyn (AP). Do gazety „Times“ tele- 
grałują z Cetynii: „Ż rozporządzenia rządu 
przerwano wszelką komunikacyę z Europą. 
Poczta nie odchodzi; telegraf jest nie czynny. 
Podróżnych nie wypuszczają z granić kraju*. 


2 perlamentu serbskiego. 


Białogród (AP.) Skupczyna rozpoczęła de- 
baty nad; wnioskiem przyjęcia  preliminarza 
budżetowego na r. 1913 w normie  prelimina- 
rza zeszłorocznego.  Nacyonalista Pelkowicz 
oświadczył, ił nie może oświadczyć się za 
przyjęciem projektu prawa wobec tego, iż po- 
na się spodziewać wojny z Bułgaryą, niż 
trwałego pokoju. 

Paszicz odpowiedział, iż polityka rządu 
jest określona i że rząd będzie - bronił intere- 
rów państwa przed wszelkiemi napaściami. 

Z powodu inierpelacyi nacyonalistów w 
sprawie polityki zagranicznej, Paszicz cdpowie- 
dział, iż rząd udzieli odpowiedzi, gdy tylko sy- 
tuacya polityczna na to' pozwoli. 

Podczas pierwszego czytania według ar- 
tykułów projekt prawa większością 74 głosów 
przeciwko 62 został przyjęty. 

Białogród (AP). Wobec tego, iż opozycya 
w sprawie budżetu zajęła Odmienne niż rząd 
stanowisko, obaj wiceprezesi skupczyny, mlo- 
daradykał Naprednik i członkowie sekretaryatu, 
należący do partyi opozycyjnych, złożyli swe 
mandaty. i 

Podczas dyskusyi nad projektem prawa o 
budowie nowych kolei, minister robót wypo- 
wiedział się za udzieleniem koncesyi cudzoziem- 
com, między innymi bankowi  serbsko-francus- 
kiemu., Opozycya uważa projekt za nie będący 
na czasie. 


Kandydat na tron albański. 
Kair (AP). Według pogłosek książę Fuad 
odmówii wystawienia swej kandydatury na tron 
albański. 
Choroba następcy tronu bułgarskiego. 
Sofia (AP). Następca tronu ks, Borys pod- 


jalnego sprzymierzeńca. 
wiadomość, iż po ra r 3 
serbskich" wśród arnalitów Wśród słowian austryackich. 


lityka rządu jest nieokreślona i że raczej moż-f| 


Ź ostatniej chwili. 
(Od korespondenidw własnych i Agencyt 
Petersburskiej). 
Zawieszenie broni. 
Wiedeń (Wł.). Turcya, Grecya 


zawarły tymczasowe zawieszenie 
miesiące. 


mówił o utworzeniu republiki południowo:sło- 
wiańskiej. Adwokata Iwana Krszko pociągnię- 
to do odpowiedzialności 
o podburzanie żołnierzy do 


na mocy oskarżenia 
nieposłuszeństwa. 


Z sejmu pruskiago. 


Berlin (AP). Sejm przyjął kredyt w sumie 
25 milionów marek na zastosowanie elektrycz- 
miasto ko- 


i Serbia 
broni na 2 


jej siły pociągowej na okalającej 
lej salasi, jt AT Zatarg z Czarnogórą. 

Wiedeń (Wł.). Wobec oporu Czarnogóry 
Ausirya domaga się wyłądowania wojska mię” 
dzynarodowego na wybrzeżu czarnogórskiem, 
Rosga zaś dotychczas temu się sprzeciwia. 

Wiedeń (Wi.) Wobec nacisku opinii w 
Czarnogórze, król Mikołaj forsuje bombardo- 
wanie Skutari, które jest ściśle odcięte. Upnd- 
ku miasta spodziewają się w dniach najbliż. 
szych. 

Tryest (AP) Do gazety „Picolo* donoszą 
z Cztynii, że Eszad-basza wysłał pełnomocnika 
do dowódcy wojsk czarnogórskich w celu za. 
siągnięcia informacyi w sprswie warunków pode 
dania Skutari. 

Król Mikolaj zwołał radę wojenną, po- 
czem parlamentaryusze czarnogórscy i genera. 
lowie Wukoticz i Piamenac udali się do Skus 
tari. 


W sprawia reformy wyborczej w Galicyl. 


Wiedeń (WŁ) D-r Leo odmówił zapro- 
szeniu na konferencyę, ponieważ stronnictwa 
większości nie poczyniły żadnych nowych pro« 
pozycyi. 

Wiedeń (Wi.). „Reichspost* potwierdza, 
iż biskupi obstają przy wszystkich swych żą* 
daniach. 

Wiedeń (Wł.). lIr. Stuergkh przyjął przy- 
wódców podolskich w obecności ministra Za- 
leskiego. Sprawa kompromisu nie postępuje 
ani na krok. 

Ludowcy ogłaszają, iż nigdy nie zgodzą 
Się na zmianę 6 okręgów 2-mandatowych. 


zamordowanie księcia Druckiego-Lubecklego. 


Warszawa (Wł). Władysław ks. Druckie 
Lubecki, prezes warszawskiego klubu automoe 
biłistów, właściciel dóbr w Grodzieńskiem i Piń« 
szczyżnjie, onegdaj po południu w Teresinie 
pod Warszawą, niedawno nabytej swej rezye 
dency:, odprowadzał na stacyę kolei parokon= 
nym powozikiem przyjaciela swego ordynatą 
Jana Bispinga. bez stangreta. Bisping odjechał 
do Warszawy. Księcia na stacyi nie widziano. 
Kiedy nie powracał do pałacu dłuższy czas, 
służba udała się na poszukiwania i znalazła w 
parku księcia zabitego dwoma kulami rewolwe- 
rowemi i poranionego na twarzy i głowie kol- 
bą rewolweru. Konie nieopodal stały przywią- 
zane do drzewa. 

Zbrodnia wywołała niesłychaną sensacyę 
w Warszawie. Są poszlaki przeciwko służbie 


Ankieta pruska. 


Berlin (AP). Rząd cesarski zwrócił się 
do rządów państw Rzeszy z prośbą o zarządze- 
nie aakiety w celu wyjaśnienia ilości! Towa- 
rzystw francuskich i ich majętności, oraz liczby 
francuzów, należących də administracyi tych 
Towarzystw. 

Zaprzeczanie. 

Peiersburg (AP.) Zamieszczona 
czornem wydaniu „Birżew. Wied.“ 
kwietnia wiadomość o projektowanej podróży 
na Bałkany byłego ambasadora w Konstanty- 
nopolu Czarykowa w związku z przypisywaną 
tej podróży misyą polityczną, jest niezgodna 
z rzeczywistością. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Rada Państwa. 


w wie- 
z dn. 8 


Posiedzenie z dnia 9 kwietnia. 


Rada Państwa pod przewodnictwem A ki- 
mowa odsyłą do komisyi projektów praw na- 
Stępujące projekty prawa: 1) o odliczaniu od 
terminu rzeczywistej służby  wojskowej—czasu, 
spędzonego przez szeregowców w więzieniu na 
mocy wyroków sądowych, 2) 0 zmianie porząd- 
kuiwytaczania powództwa! przeciwko osobom, 
których miejsce pobytu nie jest znane; 3) o 
stosuwaniu w guberniach Królestwa Polskiego 
i nadbaltyckich głównych zasad prawa z d. 3 
czerwca 1912 r. o polepszeniu losu nieślubnych 
dzieci. 

Bez dyskusyi przyjęto 7 drobnych proje- 
któw prawa. 

Projekt prawa o zmianie 2 artykułów 
ustaw karnej i kryminalnej w celu pogodzenia 
takowych z prawem o uwalnianiu przed ter- 
minem przyjęto w redakcyi zmienionej i ode: 
stano do komisy! kompromisowej. 

Następnie na posiedzeniu przy drzwiach 
zamkniętych, przyjęto projekt prawa o kontyn* 
gensie rekruta w r. 1913 i inne drobne proje- 
kty prawa. B 

Następne posiedzenie dn. 24 kwietnia. 


Gielda Petersburska. 


Dnia 9 kwietnia 1913 r. 
Weksle tesminawe nz Lendyn 3 it. rojf. $t. 


„, czeki za 16 MA AR 94 875 gai: e” bawi z córką w Paryżu na 
na Berlin 3 m. Ia ies M. . —— ubie siostry. 

a czeki HaT e ABE" 46 35 Zmarły osierocił 4 dzieci. Zgon księcia, 

, RAY ow" sa r <= wybitnego gospodarza i spoytsmena obudzi! żal 


Dyskonto giełdowe powszechny. 


41, Państwowa renta 
507, Pożyczka 1905 t. 
5%/, Pożyczka 1908 T. 


Z sejmu pruskiego. 


siar 
Berlin (WŁ) Wczoraj w sejmie rozważano 
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Odczyt 
p. Cz. Joksimowicza. 


Z uczuciem zrozumiałego zaciezawienia 
szliśmy na odczyt p. Joksimowicza, który obok 
wojny bałkańskiej, federacyi słowian i wojny 
europejskiej miał poruszyć sorawę polską i sto- 
sunki polsko-żydowskie w Królestwie. Trafiała 
się właśnie sposobność usłyszenia opinii czło- 
wieka, którego pobratymcy dowiedli dziś, że 
sprawy słowiańskiej umieją bronić nie tylko na 
zjazdach i herbaikach, lecz czynnie z po- 
święceniem i samozaparciem się. 

W sali klubu szlacheckiego zgromadziło 
się około 200 osób, przyczem znaczną część 
audytoryum stanowili polacy. Jeżeli zaintereso- 
wanie sprawami słowisńskiemi mierzyć w da- 
nym wypadku ilością przybyłej na odczyt pu” 
bliczności, to trzeba przyznać, że kijowianie 
sprawami temi nie wiele się interesują. 

Niebezpieczeńitwo niemieckie—to główny 
leitmotyw całego przemówienia p. Joksimowi- 
cza. Już na samym wstępie swego odczytu pre- 
legent, któremu niedostateczna biegłość w języ 
ku rosyjskim przeszkadzała nieraz należycie 
uwypuklić i uzasadnić swe myśli, wskazywał 
na niesłychane postępy germanizeu, poczyna- 
jąc od wieku IX. Przed oczami widzów prze- 
sunęły się na ekranie dwie mapy, pierwsza 
wyobrażająca rozsiedlenie słowian w wieku IX 
i druga w XIX. Przed tysiącem lut, mówi pre- 
legent, wskazując na Berlin, żyli w tych okc- 
licach słowianie, dziś widzimy ich odrzuconych 
o setki kilometrów na wschód. 


Pomijając cały długi okres krwawych 
walk staczanych przez rycerstwo polskie ra 
polach Grunwaldu, pod Płowcami i t. d. i prze- 
chodząc w kilku słowach nad niemniej zaciętą 
walką, prowadzoną obecnie przez braci raszych 
w Poznańskiem, mówca stwierdza, iż w swym 
zwycięskim pochodzie na Wschód niemcy na- 
potkali pierwszy poważny opór w Czechach, 
które w połowie XIX stulecia budzą się do 
życia narodowego i obecnie stawiają skutecz- 
nie czoło nawale germańskiej. 

O ile przedtem czynnikiem decydującym w 
życiu narodów były kwestye polityczne, o tyie 
obecnie schodzą one na pian drugi, ustępując 
miejsca kwegtyom ekonomicznym, lateresy han- 
dlowe Niemiec, zatrzymanych w pochodzie zwy- 
ciąskin na Wschód, pchają ich w innym kie- 
runku — na Bałkany, gdzie szuksją sprzymie- 
rzeńców w Turcyi i Rumunii. Przez Bałkany 
i Małą Azyę zapomocą kolei Bagdadzkiej usi- 
łują dostać się do zatoki Perskiej. Wygląda to 
na ruch oskrzydlający siedliska słowiańszczy” 
zny. Ten misterny łańcuch, którego ogniwami 
były Berlin, Wiedeń, Badapeszt i Turcya, zo- 
stal jednakże niespodziewanie przerwany przez 
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Kreszczśłyk I9, wprost Rałusza. 
Posiada kompletny repertuar polskich płyt 
wielki wybór gramofonów z trąbami lub bez, 
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Diechtieriewa 


— Kijów, Krzęsczatyk 50. Tel. 5-67, — 
Maszynki 'do wyrabiania Ciasta. Saraowary W. S. 
Bataszewa i. in fabryk: 


S:rbie, która przegrodziła Niemcom drogę, zaj- 
mując opuszczony przez Austryę Sandżak No- 
wobazarski. Odwieczny, zdaniem  prelegenta, 
wsóg słowian—Austrya dla stworzenia przeciw- 
wagi państwom bałkańskim, z koczowniczych 
różnojęzycznych plemion pastuchów i rozbój- 
ników usiłuje stworzyć państwo niczależne—Al. 
banię i tym sposobem odciąć Serbii drogę do 
morza. 

Z chwilą wyparcia Turcyi z Europy szan- 
se Rosyi na uzyskanie wolnego przejścia przez 
Dardauele znacznie się podnoszą. Dla całego 
eksportu rosyjskiego jest to kwestya pierwszo- 
rzędnej wagi. Dowodem tego służyć może fakt, 
iż trzy tygodnie zamknięcia cieśniny podczas 
wojny bałkańskiej przyniosły handlowi rosyj: 
skiemu dziesiątki milionów rubli straty. 

Na zmianę ustosunkowania sił na Bałka- 
nach nie mogła patrzeć obojętnie Austrya, po- 
zostająca w Ścisłem porozumieniu z Niemcami. 
Zagrożona od Wschodu niewątpliwie doprowa- 
dziłaby do zbrojnego zatargu, gdyby zie opór 
cesarza Franciszka Józefa, który chciał uniknąć 
wojny. 

Sytuacya polaków w razie wojny byłaby 
tragiczna. Nie można bowiem przewidzieć, która 
strona zwycięży i co przymiosą polakom zwy- 
cięstwa tej lub innej strony. Sympatye ich są 
jednakże po stronie Austryj, gdyż mają tam 
zapewnione lepsze warunki, niż w innych za- 
borach, a nawet lepiej im tam się powodzi, 
niż innym słowianom austryackim. 

Wierna swej zasadzie diwide et im- 
pera oddała Austrya madziarom na pożarcie 
słowian południowych, polakom zaś — ukra- 
ińców (?!). 

W razie zatargu zbrojnego pomiędzy Au- 
stryą i Niemcami a Rosyą, polacy wskutek 
swego położenia geograficznego i liczebnoś- 
ci odegrać mogą poważną rolę. Ianemi sło- 
wy zwycięży ta strona, po której stanie 20: 
milionowy naród polski. Trzeba więc jaknaj- 
prędzej w interesie samej Rosyi rozstrzygaąć 
kwcatyę polską, nadając polakom * te przynaj- 
mniej prawa, jakie posiadają w Austryi. Wi. 
dzimy jednakże ze smutkiem, ciągnie mówca, 
że siery miarodajne w Rosyi nie chcą zrozu: 
mieć doniosłości chwili. Polakom nie chcą zro- 
bić najmniejszego ustępstwa, a biurokracya ro- 
syjska ruguje język polski nawet ze szczupłego 
samorządu miejskiego. Wine obecnego stanu 
rzeczy j:rzypisuje mówca z jednej strony biu- 
rokracyi i duchowieństwu prawosławnemu, z 
drugiej zaś—arystokracyi polskiej i księżom (7) 
Pokłócili się pomiędzy sobą duchowni prawo: 
sławni i księża, a skutkiem (':) iego było wy- 
odrębnienie Chełmszczyzny. 

Mówca przyzraje, że było to niepotrzeb- 
ne, ponieważ większość ludu w  Chełmszczyź- 
nie nie życzyła sobie wyodrębnienia. 

Polacy, zdaniem mówcy, powinni się zrzec 
postulatu niepodległości Polski... Jest to uto- 
pia, która szkodzi im samym i utrudnia poso- 


Wyroby z czystego niklu 


DZIE NN I K 


na zbliżająca 
się święta 


Balod A WOS K 


zumienie się z rosyańami. Jeżeli nawet przy- 
puścić, że urzeczywistnienie tej idei jest mo- 
żliwe, to sami polacy straciliby na tem naj- 
więcej, ponieważ cdgrodzeni granicą celną od 
śwego głównego rynku — Rosyi, pogrzebaliby 
swój wielki przemysł. 

Pomyślnemiu załatwieniu sprawy polskiej 
stoi na przeszkodzie biurokracya i „zwierzęcy * 
zwyrodniały nacyonalizm rosyjski. Panowie B3- 
bryószy et tutti quanti, którzy udają 
wieikicn przyjaciół słowian, pracują jednocześ- 
nie na pożytek niemców. Hr. Bobrinskij np. 
w Pradze robił wrażenie białego łabędzia, w 
Petersburgu zaś staje się prawdziwym czarnym 
krutiem. Polacy żie jednak czynią, unikając 
zjazdów słowiańskich. Polacy są zanadto du- 
mni, za mało demokratyczni, a to jest żle, 
zdaniem p. Joksimowicza. 

Bojkot żydów w Polsce uważa prelegent 
za niebezpieczny dla samych polaków, którzy 
mogą stracić sympatyę Europy (czytaj: prasy 
żydowskiej). Żydzi niepotrzebnie wmieszali się 
do walki narodowych stronnictw polskich i po- 
pełnili nietakt, wybierając demonstracyjnie na 
posła nieznanego szerszemu ogółowi i niepożą- 
danego dlań kandydata. Bojkot, dokoła które- 
go zupełnie niepotrzebnie powstał taki hałas, 
niszczy kraj ekonomicznie. Przeobrażenie sto- 
sunków w przemyśle i handlu nie może nastą- 
pić w ciągu jednego roku, potrzeba długich lat 
pracy, by wytworzyć warstwę własnych prze- 
mysłowców i kupców, której obecnie polacy 
mie posiadają (?). Można zwalczać poszczegól- 
ne objawy niesumienności, mie występując jed- 
nakże przeciwko całej masie żydowskiej, która 
nie mogąc zmieścić się w granicy osiadłości, 
ciśnie się do Polski i wytwarza tam znaczne 
skupienia własne w miastach. Trzeba znieść 
granicę osiadłości (ba!) i dać żydom równou- 
prawnienie. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
mówca przechodzi do kwestyi ukraińskiej. 

Zdaniem prelegenta ruch nie tylko istnieje 
i rozwija się, lecz stał się zasobny w boga- 
tą (?) literaturę, poczyę, prasę it. d, jednem 
słowem dojrzał i nic go już mie zdoła stłumić 
lub wstrzymać. 

Sprawy polska i ukraińska są tak ze so- 
bą splątane, że niepodobna przy rozstrzyganiu 
pierwszej pominąć i drugiej. Najbliższem za- 
daniem Rosyi powinno być załatwienie tych 
obydwu spraw. Jest to konieczne dla dobra 
słowiańszczyzny. 

Jeżeli spory pomiędzy p.sztzególnymi na- 
rodami słowiańskimi, a w pierwszym rzędzie 
pomiędzy polakami i rosyanami, ustaną, wów" 
czas nie trudno będzie stworzyć olbrzymie pań 
stwo słowiańskie: federacyę słowian, która po- 
trafi stawić czoło całej nawale germańskiej 
i niewątpliwie zwycięży w przyszłej a niedale- 
kiej wojnie europejskiej. 

O ile dziś, kiedy słowianie biłkańscy są 


I 


wyczerpani wojną, a Rosya nie zdążyła jeszcze 
załatwić szeregu Spraw  niecierpiących zwłoki, 
zatarg zbrojny z Niemcami i Austryą bytby dla 
Rosyi niebezpieczny, ò tyle za kilka lat, cho- 
ciażby (7) po radykalnej zmianie xtosunków, od 
nowiona Rosya może się wojny nie obawiać. 
W razie wojny ekonomicznej Rosya, jako kraj 
przewsżnie rolniczy, ma mniej do stracenia, niż 
kraj o wielkim przemyśle— Niemcy. 

Zapomocą szeregu cyfr prelegent dowo- 
dzi, że Rosya stała się faktycznie wielkim ryn- 
kiem zbytu dla Niemiec—jej prawdziwą kolonią 
Eksport niemiecki do Rosyi o setki mił. rubli 
przewyższa eksport rosyjski do Niemiec, przy- 
czem wywóz niemiecki wzrasta daleko inten- 
Sywniej, niż rosyjski, który wykazuje wielkie 
wahania i nierównomierność. Przyczynę tego 
zjawiska mówca upatruje poczęści w zawartym 
przed dziewięciu laty (w r. 1904) traktacie han- 
dlowym z Niemcami, który, nakładając wielkie 
cła na rosyjskie produkty rclne, rujnuje kraj 
ekonomicznie. 

Wypadki następują po sobie w tak szyb: 
kiem tempie, a przyszłość jest tak niepewna, że 
należy jaknajprędzej zabrać się do pracy twór- 
czej. Potrzeba zawrzeć związek ciowy z pań: 


stwami bałkańskiemi, co ułatwi walkę z eks- 
pansyą niemiecką. Potrzeba również niezwłc- 
cznie uregulować sprawę polską, ponieważ 


w przyszłej walnej rozprawie polakom wypa- 
dnie odegrać rolę decydującą. 

Dużo ciekawych i doniosłych kwestyi po- 
ruszył w swym odczycie p. Cz. Joksimowicz 

Trudno brać mu za złe, jeżeli chcąc 
wszystkich zadowolić i pogodzić rozbieżne nie- 
raz czynniki nie osiągał celu. 

Gdy mówił o rusinach w Galicyi, których 
Austrya oddała rzekomo na pożarcie polakom, 
gdy mówił o naszej hkardości, o bojkocie żydów 
i t. d. mieliśmy złudzenie, że ideologia twórców na- 
cyonalizau „zwierzęcego“, o której wspomnizł 
z niekłamanym oburzeniem, wyżłobiła pomimo 
wszystko w jego. pojęciach o Polsce pewien 
ślad niezatarty. 

W jago sądach o nas dostrzegliśmy rów- 
nież wpływy pp. Mlukowów, Winawerów i ma- 
tadorów ruchu „ukraińskiego“ w Galicyi, Ze 
znaczenia sprawy polskiej p. Joksimowicz zda- 
je sobie sprawę, ale traktuje ją nieco powierz: 
chownie. 

Cel, do którego dąży, jest w zasadzie 
piękny. Jest on jednakże bardzo trudny do 
osiągnięcia. Nauczeni długoletniem, smutnem 
doświadczeniem wiemy, że wyrabiany przez 
miejscowych łabędzi i kruków towar sio- 
wiański jest lichą tandetą, z kiórej niepodobna 
wykroić nawet skromnego Samorządu. 

Polaków traktuje prelegent naogół z dużą 
dozą sympatyi, co należy podkreślić. 


L. Ż. 


Środa, d. ro (23) kwietnia 1913 r. 
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Nadeslane. 


Sprawozdanie z „Herbatki“ na Korzyść Sali 
Z:jęć i Taniej Kuchni, urządzonej dnia 7-go 
marca 1913 roku. 


Przychód: 


Osiągnięto: r) ze sprzedaży biletów: bilety 
po I rb. — 127 rb., po 50 kop.-8 rb, 2) ze sprze- 
daży programów 37 ib, 3) ze sprzedazy kwiatów 
56 1b, 4) z ofiar 66 rb, 5) z bufetu 429 rb. 76 
kop. Razem 723 rb. 75 kop. 


kozżchód: 


Wynajęcie sali 5o rb. Orkiestra 40 rb. Akom- 
paniator 24 rb. Kwiatycięte 16 rb. Akcesorya do 
żywego obrazu, kuglarz 71 rb. 3a kop. Rachunek 
drukarni rr rb, 5» kop. Fozwolenie na sprzedaż 
napojów wyskokowych 3 rb. 75 kop. Marki na po- 
danie o pozwolenie na sprzedaż napojów wyskcko» 
wych r rb. 50 kop. Marki na podanie o pozwole- 
nie na urządzenie „Herbatki“ 1 rb. 50 kop. Marki 
na korzyść zakładów Cesarzowej Maryi 8 rb. 50 k. 
Drobne wydatki (automobil, służba, posłańcy it. p) 
21 rb. 33 kop. Do kasy „Koła* wpłynęło netto 
466 rb. 35 rb. Razem 723 rb. 76 kop. 


Podane powyżej sprawozdanie kasowe świad- 
czy, że „Herbatka“ w zupełności osiągnęła cel swój, 
dająć zasiłek dwom instytugyom Koła: „Taniej Ku- 
chni* i „Sali Zajęć“. To też serdeczne podzięko- 
wanie: komitetowi organizacyjnemu za niestrudzoną 
działalność, łaskawym wykonawczyniom i wyko- 
nawćam programu: paniom: Wandzie Kośseckiej, 
Julii Mazarakowej, Ewie Michałowskiej, Zofii Pa- 
tockiej, Józefowej hr. Tyszkiewiczowej, oraz p. Zy- 
gmuntowi Chomińskiemu za udział w żywym obra- 
ze, znanemu i cenionemu artyście-śpiewakowi p. 
Zawrockiemu ze wysoce artystyczne wykonanie 
wokalncj części programu, p. Rudnickiemu za do- 
skonałą A pełną humoru dekiamucyę, p. Hollakowi 
za umiejętną i estetyczną inścenizacyę żywego o- 
brazu; paniom: K. Chojeckiej, Chorzewskiej, Kloro- 
wej, Lasockiej, Leśkiewiczównom, Michałowskiej, 
Madeyskiej, Mazewskiej, Obniskiej, Potockim, Ra- 
dlińsciej, Sochackiej, Szulć-Moro, oraz firmom: 
Georgćs, Semadeni, Zakrzewski (Iloiel Continental) 
za obfite zaopatrzenie bufetu, pauiom i pannomn go- 
$podyniom za poniesione trudy oraz wszystkim, 
którzy obecnością swoją przyczyniii się do pawo- 
dzenia „lHerbatxi“—składa 


Zarząd Koła Kobiet Polek w Kijowie. 


, Lista osób, które złożyiy ofiary na nędzę 
wyjątkową w Szepetówce zamiast wizyt i żyśzeń 
świątecznych: 

Gusraw Łabęcki rb. r, d-r Feliks Wyszyński 
rb. r, Jan Tomicki rb. z, Włodzimierz Lewicki rb. T, 
Ludwik Qgarkowski zb. r, Waclaw Leszczyński 
rb. 1, Władysław Gojarski kop. 50, Bronisław Głę- 
backi rb, 1, Stanistaw Łabęcki rb. r, Stanisław Le- 
śzczyński Kop. 50, Kazimierz Wilczyński rb. 1, Ma- 
ryan Begdański rb. x, Mieczysław Kleczyński rb. r, 
Stanisław Pełczyński rb. rr Zygmunt Sobieszezań- 
ski kop. 30, Stanisław Płoński kop. 50, Stanisiaw 
Kowalski kop. go. 

Razem rb. 14 kop. go. 
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przed wakacyami -- ed 29 maja, 


dziny 10-ej do 3-ej. 


WYŻSZEJ AEAN że 
ARYSTOKRACY| O D 


POLECAM ULUBIONE 


PRACOWNIA 


W szkole jen. Chrzanowskiego w Warszawie. 
EE E N a A a 


Programów | bliższych onjaśnień udziela, oraz przyjmuje podania 1 do 
wody kancelarya szkoły (5molna 30) codziennie oprótrz świąt od 


50% MYDŁO GLICERYNOWE 


Sukien, Gkryć i Futer 


KRAWCA SPECYALISTY 


A. Adamczyka 


Kreszczatyk N? 27 m. 15 w podwórzu. 


Miksa p 
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‘Lusira tua'etowe 


niki | 


Ofiarowuje 


WARSZAWSKI 
Skład Apteczny 


Funduklejowska 24 
(obsk hotelu Ermitaż) 


Brzytwy 
maszynki i przyrządy do 
gołenia. 


Szczotki do ubrań | podłóg, 


PERFUMY RA WAGĘ MOD: 

NYCH ZAPACHÓW i WIELE 

INRYCH PRAKTYCERYCH 
PREZENTÓW. 


m 
pioniodiy 


można zaoszczędzić, kupu- 


z właśnej pracowni 


KAPELUSZE 


Krawaty 
Parasolki 
z Rękawiczki 
si Porfumerya. 
Rzeczy podróżne. 


Y Ka 


i TĘCZNE. 


Artur Krupp Naczynia niklowe, miedziane, alumi- 


TYGODNIK 
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niowe i emaliowane. Noże, widelce, łyżki, Ame- 
rykańskie wyżymaczki i magle. Maszynki do kra 
jania chleba i wędliny. Maszynti do czyszczenia 
dywanów. Pochłaniacze pyłu. Żelazka spirytu- 
sowe. Amerykańskie maszynki do robienia lodów. 


Lampki elektryczne. Lodówki drezdeńskie. 
Przybory stołowe platerowane, 
dzenia pokojowego, 


Bzy, Mih 
Kompletne = 


dla szybkiego uleczenia Kataru, Grypv, Irytacyi piersiowych, Chorób gar 
W wielkim wyborze £ 


cła i Boleści JAK TO SIĘ "ROBI . 
Ceny nizkie 
Meny okazyine“ 


Prosze przeć še m h z(G m. za elpe ) in przyszlamy nasz 
prosnekt wijasninjący Jak zarobi: 
LL) 
20 "9. TABACZNIKA 
W.-Wasylkowska 27, tel. 15 38. 


5G-i00 rs. i więcej mieSsięcz 
Równe, g, woli. 


zbyteczne 
Preńumeratę 


używane i nowe, Sty, 
lowe i zwyczajne- 
bronzy i porcelana, 
obrazy, grawiury, dy- 
wany,  portyery, fl- 
ranki i najrozmaitsze 
inne rzeczy do urzą- 


Mod 


pracując © riahia w domm, Farhów. wykszt. 
Odlezł zamieszkan. nia zawadza. 


Towarzystwo THOMAS H. WHITTICK-KUNAU iKO, 


Petersburg, Newski 40 13, IFEK 


Bruksela 1910. "i edaie orre © Verviers 1912 
Silniki I lokomobile COMPACT“ 


spalinowe 
zakładów MOĽS'A w Waremem w Belgii. 
Wolnobieżne, wyregulowane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu. 
Przeszło 2009 w użyolu: 
W lokomobilsch silniki są szcrelnie zumknięte. 
Gwaranowa dwuletnia. 
Przedstawiciclstwo na Królestwa Polskie, Litwę i Ruś 


Koneczny i Podgórski inżynierowie 
Warszawa, Żórawia 24. tel. 215-23, telegr. Konepn-Warszawa 


Na żądanie cenniki i Kosztorysy bezpłatnie. 3417 „Dzien. Kijowsk,” 


W siate ŽAKO” tsaa > 


kreszczątyk 42 
, | y p. Ludw, Rutkowski 
ma kostyumy i palta ang. Szewiat — różue kolory od 50 kop. Wełna 


w podwórzu. 

nowość Kniken — od 90 kop. Jedwxzh Doubie — 2 rb. 25 kop | Księgar Skład sat. pi , 
Sukno — 1 rb. 20 kop. Morozowa Batyst — 25 kop. Satyna, ha- kzralari 4 SW” 
tyst-iege 24 kop. 5144 


ogłoszenia do 


przyjmuje 


Rodaktor edpewiodzialny Rogina Źmijewska 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk M 38 


„Lud Boży” 


Popularne pismo narodowo - katolickie 
z trzema dodatkami: 


|. Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci| 
i Il, Nauka Wiary. 


Wychodzi od lat 6-siu w Kijowie. 


WARUNKI PRENUMERATY 
Półrocznie 


Rocznie . nb. 3.— | 


Adres Redakcji I Administracyi. Kijów, Kościelna M 10.) 
Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI. 


„fikowana  kcres- 
Wykwali ponidentka - ste- z 
mogr. Specyaln. niemiec., polski 
poszuk. zajęcia na godz. Ot j 
Administracya Dziennika. 


8875 


odnajmuje od I maja przy ul. 
d j zxaszcyu- 
Funduklejowskiej 33 "ore a 
mego mieszkania: Jedno z G-u; 
drugie z 3-ch poko. Ogiądeć 
można od 5-7 wiecz. 8779 
Tryumf" pra- any 
Rower k SE Sow todz 
rasowa, ruch. siodło, okazyjnie, ta- 
nio do sprzed. Szczegóły: Admin. 
„Dzien. Kijow.“ „Dział ogłoszeń“. 
8656 


Pierwszorzędne biuro nauczycielskie 
WOR 


długolet. pracown. na polu pedag. 
Warszawa, Chmielna 30. 
Poleca: nauczycielki, nauczycieli, bo- 
ny polki. Francuzki, angielki, belgjj- 
ki, niemki sprowadza z eg biur. 


oi. Władysław likti e Brno 


Centralne 


kuchnia (i I kuch) 
zaraz, a dwa pokoje 
i kuch, od i5 czerw., wygod, wan, 
ogród. Łukjanówka, p e a 


3 pokoje 


Funauklejeawska 24 


(obok hotelu Ermitaż) ) 


NINYMOMVdO: +; 
_WAÓWOMTAJL | 


rb. 1.50 


„W OTOWHVH FuG 
ONIOQUWYHS. 
MOSO%MYIDAW 00 
M3008S'AZSd31CYN 
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T-we Fomocy Stud. Folakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu- 
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro- 
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra- 
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od 3 
do 5 pp. codziennie. 428 


OIETAN SEEE EEEE A OC | 

ajątek pow. Kaniowski nad Dnie- 

Rachunkowe ike 3142 dziesięciny do sprze- 
przepisywanie | danja w całości lub trzech częściach. 
ma maszynaob. | 7zjozzenia: Żabokrzycz, Zarząd. 889% 
kij swi Erre RaT R y ESET 
42. el. 28-6ł£, 1149 TA wyrą i 
Sprawy leśne. karczowa: 


nie lasu, prow. we wszyst, urzędach, 
likwidacya i zastaw majątzów. Geo- 
metra-taksator W. Frankowski. Mi- 
chałowska 9 tel, 25 80. 8911 


Tylko dla rachowego 
przemysłowca. Sklep 
z wyrobami ‘` blachar- 
skimi, pracownia 


dla instalzcyi wodociągów i wyro- 
bów blacharskich z wyrobioną klien- 
tełą, istniejący 35 lat, wraz III p. 
kamienicą lub bez, w środku Rynku 
w Krakowie jest z powodu podesz- 
łego wieku wiaściciels co tprzeda- 
nia. Wiadomość Jan Repski. Dom 
dla handlu i przemyełu. Główne 
biuro kupna i sprzedaży bandu, fa- 
bryk, realnośsi, majątków ziemski; h, 
lasów, dzierżaw, parcel i t. d, konc. 
przez Wysokie c. k. Namiestnictwo, 
Kraków, Szewska 24, tel. 2248. S804 


POTRZEBNA 


inteligentna panienka 


obznajmiona z pracą biurowa, p®- 
siedająca języki, energiċzea, Oferty 
ped D, K. do Administracyi „Dzien, 
Kijawskiego*, Byd 

i PRZ Kat Tow 
„BIAFO pracy Dobr, Troic- 
ki zaułek Ne 6, telef, 1788 Rekvmend. 
nauczycielki, bany, aficyal, rzentieśl. 
1 wszelką służbę demewą. Wzpól 
mieszkanie dla sxukniątych prac 
młodych kateligzek E a. „Schreni- 
bę ów. Jadwigi". reicki zaużch- 

m a 


Jampo! - Podoiski 


prenumeratę 
prDziennika Kijicwskiego” 
przyjmuje 8118 


WI. Biesiekierski 


Wydawca Antosi Zleloński. 


